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Przedpłatę przyjnnjo a ę
o a  k a s s a ę f if o  d n ia

Delegacja i ministerstwo.
Pod tyui —  nie wiele nowego obiecującym 

tytuiem , umieściła Gazeta Narodowa dwa artyku
ły) których eelarn jest obroua polityki delegaryj- 
nej od jesieni r. 1869 do duia d/ieiejezeg i — a 
tem samum, obrona polityki, najczęściej teraz przez 
Gazetę wyznawanej.

Pierwszy z tych artykułów zawiera pogląd 
historyczny aa czyuuośti Jelegacyjue z togo okre
su caaad — bardzo mało zgodny z istotnym prze- 
*  egiem rzeczy.

Twierdzi bowiem najpierw Gazeta Narodowa, 
w jesieni r. 1869 równie jak później, w roku 

1870 delegacja udała się do Wiednia z rezolucją 
sejm ową,'i tej rezolucji tam broniła Tymczasem 
wiadomo1, że delegacja rezolucji w Radzie państwa 
i»ie tylko nigdy pirzez cały ten czas nie b ro u u a , 
ałc ze navfet, mianowicie od czasn miano wadia 
hri Potockiego m inistiem , delegacja unikała tro 
skliwie- wszelkiej, choćby najmniejszej wzmianki o 
rezolucji. Jeszcze podczas obrad nad adreseto' w 
grudniu r. 1869 — delegacja, zamiast mówić o 
rezolucji, która dotyczy jedynie i wyłącznie s to 
sunku Galicji do A ustrji — staw ali w obronie 
Programu h i. Potockiego, który dotyczył upórząd 
kowauia stosunków koustytucyjnycn w cafej An- 
strji, i dążył do utrzym ania konstytucji grudnio
wej i  malemi )tfj!k§ zmianami, a żadnego wyjątku 
Ł1a Galicji robie nie chciał. Dalej już, przez cały 
czas rządów p. Potockiego, o rezolucji była mowa 
l yłko w dziennikach, na zgromadzeniach wybor
n y c h  itd. ale ani w sejmie, aui w Rudzie państwa 
spiawy tej me podnoszono, i z wyjątkiem partei- 
iug(ku niemieckich, nikt na serjo nie zastanawiał 
8*ę nad ewentualnością uwolnienia Galicji od przy 
“ależuości do przedlitawsksego organizmu konsty- 
tncyjnego.

.Hie jest to tody zgodne z historyczną praw
n i  jakoby delegacja galicyjska w r 1869, 1870 
*1871 jeździła d > Wiednia w obronie rezolucji. 
Najmniej zaś może to być prawdą, o ile to tię  ma 
tyczyć Zachowania się delegacji za rząlów  Lr. Ho- 
honwartha Hr. H ohenwanh nietylko bowiem 
Przyzna! się do pregram u h i . Pot ck.ego, t. j do 
Programu u tra y ttu u a  konstytucji gruduiowaj z 
małemi zmianami, ale nadto z góry oświadczył, że

nie ścierpi „żadnego separatyzmu", a więc nie 
ściorpi i rezolucji galicyjskiej. Oiói właśnie co do 
hr. Hohenwartba, uieprawdziwem jest twierdzenie 
Gazety Narodowej, jakoby delegacja galicyjska za
chowała sobie przez cale dwa miesiące wolność 
akcji, jakoby usiłowała nawet porozumieć się ze 
skrajną lewicą ns podstawie rezolucji, i dopiero 
wiaząc bezskuteczność tych usiłowań, poddała się 
ślepo kierownictwu rządowemu. Przeciwnis, dele
gacja galicyjsaa z góry była stronnictwem mini- 
sterjalaem , i od grudnia i 1869 nie zrobiła aui 
jednego Kroku bez polecenia ster wyższych i naj
wyższych. Z polecenia sier wyższych deiegaija, 
zamiast' i ewolucji, broniła programu ugody ogólnej,
? polecenia cfor wyzutych złożyła manoaty w m ar
cu 1S70 r. — z polecenia sfer wyższych prezes 
delegacji utworzył potbm komitet preedwybo, czy 
przy pomocy marszałków powiatowych, i  polece
nia sfor wyższych stłniniono w sejmie r. 1870 
wszelką wzmiankę o rezolucji i pod bLhym  pozo
rem g it i iy c b  wypadków zewnętrznych wysłane 
delegację b e z  rezolucji, z polecenia sfer wyższych 
wybrano do tej delegacji żywioły tonserwaiywne 
lub nijasie, i z poieconia sier wyższych, g.iy mi- 
nisterjum  hr. Potockiego jaku parlamentarne, m u
siało ustąpić, popierano drugie jego, nieparlamen
tarne wydame, tj. gabinet br. rluhenwartha.

Delegacja ani na chwilę nie działała samoist 
nie, i wolności akcji sobie nie zostawiała.' Nie u- 
siłowała ona bynajmniej —  jak to twiordzi Gaz. 
Nar., przyjść do porozumienia ze ssrajaą  lewicą 
n a  p o d s t a w i e  r e z o l u c j i ,  albowiem wów 
czas, gdy skrajna lewica tentowala ugodę z Pola
kami, jaz Polacy w każdej, najdrobniejszej nawet 
kwestji, okazeli się byli bezwzględnymi zwolenni
kami rządu, k.óry rezolucję i wszelki 3epararyzm 
odpycha. Ponieważ zaś ugoda mogła Stanąć jedy
nie na tych podstawach, że w zamian zi. przyję
t e  programu rezolucji galicyjskiej przez opozycję, 
delegacja przyłąGzy się do opozycji — wiec do u- 
gody przyjść me m ogło , skoro jedyną i wyłączaą 
zasadą delegaci; je s t : t r z y m a ć  z r z ą d e m ,  
k r ó l  y p o s i a d a  z a u f a n i a  c e s a r z a .

Źle przeto broni Gazeta Narodowa polityki 
del igacyjnej, bo za poditawę tej obrony bierze ona 
faktu niepraw dziw e, do których L a m a  dolrgacja 
się Uie przyznaje. Delegacja przyznaje się owszem 
jawhie i otwarcie do zasady betwaglednego rniai- 
sterjalizm u, a sprawę rezolucji traktuje ja&o dru
gorzędną, a nawet jako tak ą , nad którąby najle
piej było przejść już taż do porządku dziennego. 
Nio to zresztą dziwnego , wiadomo bow iem , że w 
delegacji rej wodzą jawni przeciwnicy lezolucji, 
zwolennicy przekonań, z lojalną szczerością w Cza
sie i Przeglądzie Polskim  głoszonych. Obrona Ga 
zety Narodowej je s t tak niewłaściwą, jak gdyby 
k ti  chciał bronić kandydatury Henryka Y. do tro- 
nu francuskiego argum entom , że Burbonowie są 
przyjaciółmi konstytucyjnej wolności. W^zak m o
żna. bronić tej kandydatury, ale nie za pomocą tak i 
jiiwncj nieprawdy! 1

Inaczej też zupełnie ma się w rzeczywistości 
spór o p.lityKę delega^yj n ą , i inaczej bronią jej 1 
zwolennicy delegacji w rozmowach prywatnych w 
liptach , za pomocą których wpływają na opinię •
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wyborców, w dziennikach nakoniec lojalnie, bez ma
tactwa redagowanych. Stawiają oni bowiem całkiem 
otwarcie ową tezę , którą pierwej przytoczyliśmy, i 
mówili: N a l e ż y  k o n i e c z n i e  i b e z w a r u n 
k o w o  t r z y m a ć  z r z ą d e m ,  k t ó i y  p o 
s i a d a  z a u f a n i e  c e s a r z a ,  b o  c e s a r z  
j e s t  n a s z y m  n a j l e p s z y m  p r z y j a 
c i e l e m . '

Jeżel; więe Gazeta Narodowa chce bronić de
legacji i siebie, niechaj nie rozprawia o rezolucji,
0 której dełegaeja rauaby raczej nic aie słyszeć— 
aie niechaj broni tej tezy, której się rzeczywiście 
trzym a delegacja, niechaj broni p o d p o i z ą d -  
k o w a n i a  s p r a w y  p o s t u l a t ó w  k r a j u  
p o d  w o i e  i h u m o r  s f e r  d e c y d u j ą 
c y c h .  T a i jak  kandydatura Henryka V. d? się 
bronić j‘edynie z tego stanowiska, że jest on dzie
dzicem t ronu z Bożej laski, a Francja potrzebuje 
króla z Boż-j iaski, ponieważ ją  zgnbit le mar.qu° 
de respect tak  1 polityka naszej delegacji, a tem' 
samem, po!ity*a Gai ety Xarcdowej bynajmniej sie 
nie da usprawiedliwić tioskliwością "o rezolucję, 
ale tyl*o ten meże ją zasłonić przed wyrzutami 
opiui; publicznej, ktoby zdołał dowieść, iż w na
szych stjsunkach najlepiej jest nie dbać o sym- 
pat j ,  i o przymierze ludów , ani o rękojmie „wo- 
bód konst; tncjyaycń. ani nawet o ulepszenia ad
ministracyjne, alg że nam należy bezwzględnie wy- 
słtigiwafi się każdemu rządowi, o któiym  tam  
pi wiedzą, że posiada on meograaiezoi.9 zaufauie 
Najja.inibjszdgo Pana, uesarzr austrjackiegc

Jeżeli Czas i Przegląa Poiski % tego stano
wiska bron q polityki delegacyjnej, dla czegóż Ga
zeta Narodowa nie’ naśladuje ich szczerości, aie o- 
ppwiada jakieś bajki o rezolucji, o w laośoi akcji
1 o samoazieln -ści naszej delegacji ?

Sprawy krajowe
W sprawie obsadzenia wakujących katedr na uni

wersytecie tutojs cym podaje koresponient ze Lwowa do 
Czasu następujące szczegóły:

„Juk się właśnie dowiaduję, propozycje ńa opró- 
hi.one na naszej wszechnicy katedry wydziału fiiozofi- 
\.znego, w tych dniach mają odejść do Wiednia. Dr. 
ifundl, który tymczasowo zastępuje profesora matema
tyki, a któremu oddauo referat pod względem stałego 
obsadzenia tej katedry, oświadczył, iż będzie propono
wał samych krajowców, gdyż ci w razie wprowadze
nia języka polskiego jako wykładowego, mogliby pozo
stać ua swoich posadach. Względność ta dr. Handla, 
którego o sprzyjanie narodowości polskiej nikt nie po
sądza, ma mieć ąwe źródło szczególniej w tem, iż nie 
ma Niemca uzdolnionego na tę katedrę, któryby prze
widując reorganizację wszechnicy w duenu narodowym, 
chciał tnę narażać na niedalekie usunięcie Na pier- 
wszom miejscu ma być proponowany p. Zajączkowski, 
Krakowianin, którego margrabia Wielopo ski do War
szawy był powołał; —  na amgiem, dr. Żmnrko, prof. 
techniki tutejszej, który jednak, jak twierdzą, takie wa
runki przyjęcia tej katedry, mianowicie co do pięc,o- 
leciów, postawił, iż jego Lominacja oraouje się nie
prawdopodobną. (Dia czego ? P R.;

oi»i

jemnej
znajdowali się tan  lite rac i, dziennikarze, reda- 
ktorowie i profesorowie uniwersytetu Komisje wy- 
znaczoua przez poprzednie Zgromadzenie, odczyta
ła ustawę wypracowaną podług wskazówek jej 
przekazanych. Ustawa ta zostanie przedłożoną do 
zatwierdzenia właściwej władzy. Tygodnik Ilustro
wany pisze,: „opró«z jirojettowapych Towarzystw 
pomocy dla phJupadtych literatów i ai .jetów za
częto u psi gorliwie krzątać się. o,kok siowa-zy- 
bzen izęm ieśluiczycu, czegu powodem śy te k  zp - 
w‘ązana spółka stolarzy i Lędąci obeente w  za 
wiązkć spółka siewców.- .Zapowiadają w W orsza■■ 
w.e u t r.za^.e się kilku nowych pism , ipowiaia 
Przegląd Tygodniowy. Mjędzy iunem' wychodku 
u  : Niwa , dwutygodnik lite rack i, pod iedakc>4 
Schoenmana, Tygóapik przemysłowo -handlowi jlbd 
redakcją 'JzaiuOckiego. SnQpek, tygodnik dl* ty -  
rasiającij m ioazieiy póa riaekcj? St. Nzę^ow 
skiogo (poety Fiprja_a> liaicjdoAop w aikuiwskt, 
pod przewodnictw om. j£uę’ KOwsK. ego, Kolce, nuino- 
rystjinZiły-organ za sprawą Dzikowskiego^ Figaro 
podatno pisgao, „ iąz.dum Dita^u ,Qosć pokaźni â 
o ile c iu r się zdaje uieskoHczona. T^gcum r Mod 
otrzymuj, nowy ty tu ł Tygodnika moc i romans itęu 
co zapeuue ppciągnje i. zmianę w it-iogowamr te 
go pisma. MerJiury dziś słaby s&kelua , ŁLw cw  
sty" przenuienis się w pismo specjalni okonen.. 
czao->eęiiukzne dl* śteaniej klasy rze(ńiąślaicząj i 
p zemyąło».(e* pod redakcją Makowieckiego. Nar„ 
szcie Opiekun Domowy przechodzi na własność 
Gnmowdnego dotycncząsowego redaktora swpgo “

Kiom/ t i S  pow iadają, że G jtiehun Domato/ 
Miechodzi pod redąhcję poety Dogui#,iła A spiso. 
W Kielcach ua dochód miejscowogo gimoazjnm 
męzkiego i progiuic.ai.jutr żeńskiego, ur/ądzono w 
ciągu bieżącego loku szkolnego kilkakrotaie kon- 
CBrt ', odczyty, przedstawienia anratoi k.c i t. p. 
Oguleoi zebrano 680 rubli- Z sumy tej wniesiono 
półroczną opłatę za 57 uczniów gimnazjum za 
10 nczennic progimnazjnm, zakupiono książek dla 
ubog.ćh uczniów za 37 rnbli i dla uczennic za 15 
rub. srebrnych.

Księdza THouiHckiego, który będąc nauc^jcia
łem raiigii w k ary jsk im  instytucie panien w W ar
szawie, pfedtłnmapzył katecLizpi na język moskie
wski, osadzono w W łocławku w klasztorne DO. 
reformatów zą, to- żt dpniągaj sic od rządu moskie- 
wskiegc znacznej nagiooy za swoje sprzeniew.e 
rżenie się, a gdy jej ńle dostał, zkczą! Wymyślać 
na Miicńanowa l Berg.-. Niestety, n.e Jedyny jest
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ki i / ?  ^rn8 (lz*eń z ra n a , gdym był zaj<"  . u“ 
-•aJauWŁ niewielu moich ruchomości w ku u-ze 
P-aróżmym, przyszły do mnie dzieci z zapytaniem, 
c*y prędko zaccniemy lekcję.

— N ieotety '! Odi-zekłem, nigdy już nie będzie- 
J  pracować razem, moje poczciwe chłopcy ! Opu-

^*czan uaez dom Ostatni to jn i  rąz mnie wj-

Uśłyszawszy to zalały eie łzami.
Dlaczegóż pan wynosisz się od nas? zapytał 

Wiodszy. Czy file jesteś pan z ńas kouteiit?
Pwsadzilem icb odu na kolanacń i płacząc 

T raz i  ffieini przyciskałam do serca, mówiąc :
, -  Owszem, zawsze byłem z was k„ntent i
kocham w as, jak gdybyście były raemi wiasileuii 
aziecmi. Jesteście najlepsze, najmilsze stworzenia 
w świńcie.

■W tedy s ta rszy , objąwszy mię za szyję za-
Pjtfti Z

j)lac"ego pan wyjeżdżasz, kiedy nas ko
chasz? Nie trzeba wyjeżdżać. Ja  i ®ćj brat nie
c ce“ y te^o- Pbn nie wyjedziesz.

Zachwycający ten tyianik  ściska! mię 1 cal j
lV swem: małem* rączkam i: }

^'o się z na tui stanie bez pana 1 powiedział

—- Macie matkę...
Milczenie, jakie nastąpiło po tych moich wy* 

-azach, miało w sobie coś przerażającego.
Zacz;,1 im znow u;
—  Macie także ojca, ojca który może wkrót

ce powróci i uie opuści was już nigdy, nigdy.
—  To mc, odpowiedzieli oba razem ; ale za

wsze In, nie chcemy byś nas opuszczał.
Zaadziłem ich z kolan i znown począłem u- 

kładac moje rze*zy. W tem spostrzegłem, że star
szy znikł gdzieś.

— Gdzie je s t twój brat ? zapytałem młod
szego.

Biedny mały pomagał mi, płacząc. Podawał 
szczotki, pantofle.

— Poezedł powibdzleć mamie , od rzek ł, że 
pan nas porzucasz. Mama pewno nie dopuści 
dk> tego.

N iestety!..
W krótce potem przyszła. Gretcben. Trzymała 

starezegc za lękę. Ona także zrobiła mi okrutne 
zapytan ie:

— Jajito ? pan się wynosi ? O ! cóż to za 
meszcZęścfe!

Wiedziała dobrze dlaczego opuszczałem dom 
D o d a ła :

— Oo pani powre na to ?
—  W ięr syn nie widział jej ?
— Nie. Nie kazała budzić się.
—  Bądź pewuą, Grctchen, że pani pocieszy się.
—  A wszystkiemu temu, dodała po cichu, wi 

nien ten przewUt/ książę.
Spujtzklem na nią. Twarz m iała zacier wie- 

nioną od gniewu. W ziąłem dwóch małych chło
paków za ręce i zaproriraddłem do icb pokoju, 
powiedziatrsźy:

—  Przyrzokain wam, iż przed odjazdem przyj
dę uściskać waś i p)żeg8ać się, aie teraz zostaw
cie mnie samego z Gretchou.

Gretchen, jak się zaraz przekonamy, odga iła 
wiele rzaczy.

— Coś t )  powiedziała przed chw ilą, moja 
kwchana ? zapytałem ją.

—  O ! panie 1 ja  nie wiem n ic , oprócz tego 
że pani jest chyba zaczarowana przez księcia Titiane.

— ló ż  może w nim znajdować?
— Czy ja  w iem !... Ponieważ pani potrzebuje 

codziennie jakiejkolwiek roziyw ki, jakiegokolwiek 
zajęcia. . i to... jakby panu powiedzieć... zajęcia 
zawsze nowego jakiego. przybywa książę... roz
weseli ja , rozrusza... i... Ach! dodała potem smu- 
tu ie , pan nie umiałeś poradzić oobie z panią !— 
aui pan hrabia ta l  ż e ..

— Czy jądz.sz, że hrabina będzie jeszcze wi
dywać księcia, po szkaradnej scenie wczorajszej r

—  Rozumie się.
— Jakto ?
Gretcben odpowieaziała ze wstydem*
—  To już nie piełwszy la z ł
Nie mogłem powstrzymać wykrzyknika prze

rażenia ; po cnwili rzek łem :
—■ W ięc, Według ciebie, należało w t a k i  

s p o s ó b  radzić sobla f

— Co p a r chcesz, odrzekła; pan hrabia i pai 
zawsze byliście zajęci rzeczami poważnemi. To 
wcale nie bawiło pani. A tymczasem on... naprzód 
sąuzę, że pani boi się go, a p^ytem ...

— K ończ!
— A przytem książę pobndza ją  do śmiechu.
Czułem, jak mi dresz przebiegł po ciele. Za

cząłem znowu nkladać moją biehznę a kufrze z 
pospłuchein człowieka, który sądzi, u  nigdy zbyt 
prędko nie uniknie wstrętnego m r widoku

—  Co się stanie z temi bieńnenT dziećmi? 
zaczęła zaowu Gretcben.

Podniosłem ręce ku nieou.
Gretcben mówiła d a le j:
—  Gdybyś pan uprzedził hrabiego o tem, że 

się oddalasz, nic wyjawiając ino pow -Ju?
—  Każdy to mógłby zrobić; ja  nie mogę 

widzisz, Gretchen, nie trzeba co do «eg» robić
sobie złudzeń : źle sobie postąpiłem, zakochawszy 
się w cudzej łonie. Kara moja zaw.era się w tom, 
iż ze złego njgdy nie wywiąże się nic dobrego.

— Jak  to pan m ów ,! zawołała Gistchen,
— Mówię zs izami, mówię jak czhw iek, k tó 

ry całe swb życie spędzi na ubolewania nad swym 
błędem nie do naprawienia. Byłem młody, świat 
wywierał na mnio wpłjw  wszystkiemi swemi cza- 
ram. Któż w dwudziestym roku nie marzy o 
tum, by zostać kochankiem kobiety zamężnej ? To 
tek pochlebia miłości w łasnej... tak  jest dogodne! 
O jednem tylko me myśli się c że za miłość 
ti iej kobiety tizeba będzie odpokutować, oapłació 
nńjuiecaiej8zemi czynami. Tizeba kłam ać, zdra
dzać ... kraść. A ! tem gorzej! słowo się rzekło I 
nie ma co obwijac w bawełnę!... A gdy kio, ma
jąc przedtem duszę czystą. dojdz;e aż_ do tego, to 
następnie dojdzie i do takiego podążenia, w jakim 
tćuió widzis* teraz, moja poczciwa G etcheu: doj
dzie do tego, iż będzie gardzić ^ m / i r  sobą.

Niemka uścisnęła m rękę i rzekła:
— Fan ją jeszcze kocha? !
— To jest wfaśuie najwyższa la ra .
— I  odjeżdżasz pan?
— Cożtiy ś zrobiła ua nojem miejscu ?
—  Na tniójscu pana zabraiabyn? dwóch chłop

czyków . zawiozła do ojca
— A leż , biedna G re tc h e r! znaczyłoby to 

wszystko mu wyznać.
—  A ch ! gdybym ja  śm iała to zrobić ?!

j-r TTiTTT riTTT........................
—  N u rób ,tego, Gretchąt ; nawet nią pronuj. 

J a  nie pozwolę ci zrobić tego.
—  Więc eói mi oar sadzisz ?
M ilczeniu, Po chwili Gretcftea > częła  zn o w j:
—  Nic mi pat nie mówisz £ uestem tylko 

biedną dziewczyną^ która boi się Doga r chciałaby 
wyrządzić przysługę tym dwom chłopczykom, nie 
robiąc przykrości państwu.

— A ja jestemn}Azę;vzną, me meidCym nawet 
prawa kochać ,tc i ziun^ aezezyzaą. s ia ry . ni, mo- 
że im oddgć żadnej bglugi h .Dg .^dt)(a jcJU po
winna być (lii. mnie świętą. .Nią mogę byc icb

tęuj w ątki.op.ekunem n i e    ,
.LXXYlT. j

Nie miął«ni odwag potrzymać m^je, obietnicy. 
Obaw ałem s ie , i i  mi sif zabraknie, gdy ra? je 
szcze zobaczę ino?cb uczniów. Smutek icb przestra
szał mi« więcej an.żeli ieh pieszczoty. Serce mi 
się krajało ua myśl co się z niemi s ta n ie , j«ki 
los ich czeka.’

Wyniosłem s:ę n? palcach, uprosiwszy po
przednio G retchen , by rzeczy moje odesłała c.u 
G r a n d  H  5 t e 1,  gd” ie zamierzałem przepędzić 
parę dni.

Ułożyłem sobie dziecinny projekt zemszczenia 
się nad hrabiną, oddając jej v ' un ią  usługę.

Przel onany, iż ksiąze T iJane cuciał zrobić 
sobie nikczemną przyjemność »em , iż ją  z g u b i, 
postanowiłem wyzwać go na pojbdyaek i zabić — 
jeżeli bedzie możne

Straszliwy nieład umysłowy, namiętnością spo- 
wc iew iny ! Czy kto uwierzyłDy temu ? Zawsze p j- 
tępiałem pojedynki, jako zwyczaj glup; i barba
rzyński, i oto tam  odwoływałam się do poje
dynku p-zy pierwszej sposobności - jaka się na
darzyła.

Inne jeszcze szaleństwo : zachewalen niektó
re p-zesady z megc un;wersyteefeiego wychowania. 
Nie wierząc w sprawiedliwość ludzką — n it istnieje 
ona , n ieste tj, nigdzie — przekonany fjyMin, ze 
przecież pewna logika Kieruję sprawami ludz&ien. 
Ń.e mogło być , według moich wyobraźni, aby 
książę nie został ukarany za złe , jakie wyrządzi.. 
Zi aa do przekonania, że gc zabiję, krok juden był 
tylke

To też dalekim będąc od wszelkie; obswy, 
nawet instynktowej, przy m yśli o pojedynku, k^ó- 
ry  sobie ułożyłem, cala moja nwaga zwrócona by-
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to przykład sprzeniewierzenia się katolickich księ
ży oolsniej narodowości. Korespodeni D iLnniha  
Poznańskiego pisze, ze „religię prawie po wszyst
kich gimnazjach po moskiewska w ykłada,,, a za
proponowali to, z holem wyzaać należy, sami księ
ża dla tego jeuynie, by większą brać pensję. W  
niektórych g mnazjach tylko uczniowie oparli się 
temu, z czego smutne były następstwa, jak np. w 
P łocka, ale i tam jnż dziś jest wykład relig .i w 
moskiewskim języku."

Kur je r  Codz. donosi, że pan Glinojeck, od
krył dość znaczny pokład torfn przydatnegopia wszel
kie usługi domowe, jako też do cpalan.a browarów, 
gorzelni, cegielni itp., w dobrach Grochóz powie
cie sokołowskim, w bliskcści cukrowi i filżbietów.

ła właścicielka ziemska Cecylia z Giżyckich Stem p- 
kowssa, z aa na ze swogo miłosierdzia w całe,, oko
licy. W testamencie swoim zapisała 15 ODO rubu 
dla ubogich wstydzących się żębrać-

Sprawy zagraniczne.
Na posibdzeuiu Zgromadzenia narodowego i 

W e m ia  19. czerwca uchwalono, ze miess k&ficy Al
zacji i L otaryng ii, gdy obiorą sobie stale miejsce 
zamieszkania, otrzym ają prawa wyborcze. Na tem 
że posieuzonin zrouiono wniosek uregulowania pra
cy dzieci w fabrykach. Wniosek przywrócenie u- 
stawy z r. 1860 , ogr&mozającej swobodę w frobn 
i sprzedaży broui, przyjęto. Na iLterpe'ację Langlois 
względem żołnierzy znajdujących się w niewoli 
niemieckiej, odpowiedział m inister spraw zewnętrz
nych, wykazując, jakie materjalne trudności stoją 
na zawadzie rychłemu powrotowi uwiezionych do 
ojczyzny. 20. m aja Znaj iowafo się jes zese 280,000 
więźniów, z tej liczby wróciło 106.000. Codziennie 
wraca 3CmO—-4CU0. Rząd wszystko robi, aby przy
spieszyć powrót.

W e . ' s a l  20. czerwca} wieczór. Dziś na po
siedzeniu Zgromadzenia narodowego przyszła pod 
rozpiaw j pożyczka. Tbiers wyluszczył poi ożenią 
ńnanuowe. Koszta wojenne wynoszą około 8 mi
liardy. B a ra  francuski pożycza nam 1330 milio
nów. Niedobór budżetów z la t 1870 i 1871 wy
nosi 1631 milionów; brak więc właściwie tjlk o  
301 milionów. Tbiers ocenia pozostałe ciężary 
wojenne na 436 muionow, w co jjednaa wchodzi 
200 milionó.. na umorzenie długów. Wnosi więc 
nowe podatki, które w położeniu finansowani wy
starczą. Położenie to jest eprawdzie ciężkie, ale 
nie jesi m paczliw em  (oklaski). W  rozprawach 
szc^egółowycn uchwalono jednogłośnie ustawę o po
życzce.

Berlińska Bóesenzfg  utrzym ują z wszelką pe
wnością, że francusia pożyczka wynosić bęazie 
2150 milionów franków i zawarta zostanie w for
mie renty pięcioprocentowej. Publiczna snbskryp- 
cja otwartą będzie w tych dniach w Berlinie pra
wdopodobnie n Bleichródera po knrsie 82. Przy 
subskrypcji opłacać się będzie 1 2 % , a reszta w 14

ła na możebne jego sku tk i; aresztowanie, proces, 
konieczność wyjawienia powodów pojedynka.

2a nic w święcie nie wyjawiłoym tych po- 
wOdóW. A co tyniło  położenie moje nadzwycza1 
trudnem  wobec sekundantów, bez których obejść 
się nie mogłem.

Zastanawiając ńę nad te m , jakichby tn  wy
brać sobie, spotkałem ca  placu Nowej Opery dwóch 
młodych lndzl, których dawniej poznałem był w 
klubie. Byli to dwaj dobrzy chłopcy z rodzaju 
tych , ŻTÓryeh pan Veuilloi ochrzcił nazwą b u 1- 
w a r n i k ó w .

—  Szukałem war w łaśnie, rzek łem , gdyż 
chciałbym zażądać od was jednej usługi. Istnieje 
jeden człowiek, któremu nie mam nic do zarznee- 
nia, ale którego widok „prawią na mnie wrażenie 
zmory. Jestto  książę Titiane, Nie cierpię go, sam 
nie wiem za co. Jego mina, sposób mówienia, pa
trzenia się na ludzi —  wszystko to wydaje mi się 
zniewagą. Nie ma w tem sensu, bezwątpienia, ale 
cóż na to poradzi'-.! A przy tem  jestem  tak  nie
szczęśliwy, t spotykam go prawie codziennie. 
Trzeba raz skończyć z tem : niech wyniesie się z 
B an ża bezzwłocznie, i nigdy tu  nie wraca- Ozy 
zechcecie zażądać tegc od niego?... Jeże li, jak  
przypuszczam, książę znajdzie żądanie moje zanadto 
niewlaoi iwem, to zaproponnjcie mn, by mę bił ze 
mną. Będzie to zawsze satysfakcja, a wy oddacie 
mi tem  wielką usługę.

Dwaj moi faulwaruicy nie darmo Dyli Paryza- 
nami. Domyśleli się oui natychm iast, ze pod śmie
szną bajką, jaką im opowiedziałem, musi się ukry
wać .jakaś gruba tajemnica.“

Ale z dyskrecją , za którą zawsze im będę 
wdzięczny, nie okazali bynajmniej zdziwienia, na
wet nie uśmiechnęli się — i zaraz wzięli się do 
dzieła

W  godzinę potem przj szli do mnie do Grand 
H otel i zdali sprawę ze swego poselstwa.

Książę oka zal się na wysokości wydarzeń. Zro
zumiał doskonale „sprawę1*. Czekał na mnie w 
swoim ogrodzie, f e pozostawało mi jak pójść 
tam... poszedłem.

Ale z iaje  mi się , iż zrobiłem jakąś omyłkę 
w przypnszozemach moich, ż<? pewna logika rządzi 
sprawami Indzkiemi, gdyż w chwili, gdy ze szpa
dą w reku mówiłem sobie: „Zabiję g o ' zabijam 1“ 
przeklęty książę uchylił się nieco na stronę, potem 
wywinąwszy się jak  wąż przeszył mię swoją szpa
dą na wylot, (C. d. u.)

' W "  ■

ratach według stopy pięcioprocentowej. Przy cal- 
Kcwifc.ni zapłaceniu o d ra z a , bonifikować się bę-
izie 5«/0.

Dziennik Tagespres^e ze „Jprawozaauia o su
mach, użytych przez sto warz# azenie Internationale 
na popieranie rewolucji paryzkiej" przekonywa się, 
iż największą pomoc pieniężną otrzymali komuniści 
z Londynu i Berlina. Z tego ostatniego miasta, 
mówi pomieniony dziennik, pieniądze przemycali 
socjaliści, których naczelnik, dr. Schwoizer, jest 
bezwła&nowolnom narzędziem praskiego rządn i od 
Lat wtula pozostaje w usługach Bismarka. Oto są 
źródła, z którycn Internationale przesyłało pienią
dze: Dochód od paryzkich członków stowarzysze
nia użyty na propagandę podczas oblężeni; 200.000 
fr.; dobrowolne datki na ten sam cel 21.605 fr.; 
z Londynu posłano 11. marca kapitanowi Audi- 
gnoDX w dwóch tn . t r ch na don. R otsij lc a i jednej 
tracie na dom Pillet W ill, wystawionej na imię 
jed„ego kopca futei 145.000; powtórnie postano 
z Londynn tą sama drogą 100.000; pierwsza po- 
s łka z Berlina Lem a Fr&onkel i Zegara p.zez 
Wołowskiego (?) jua. gotówką 96 .000 ; druga po
syłka z ta m tą d , dwie tra ty  przez Chamorcia, i o l - . 
niurza powracającego z niewoli 20.000 fr. W dnia 
zatem 18. marca paiyzka rewolucja kosztowała 
Internationale 782 615 frauków. D n a  19. marca 
pissl Flourens do Londynu : Pary & jest w naszej 
mocy, ale potrzebujemy pieniędzy. Obywatel Assy 
zapewnia, że mając jeden milion utrzym a s.ę dwa 
m iesiące, a my posiadamy wszystk.ego tyiko 
100.000 fcr* W kilka dni potem przysłano cen
tralnem u komitetowi dwa miliony. Była to osta
tnia przesyłka, s t r a t  stowarzyszenia Internationale 
w ludziacL trndne obliczyć; z 25,003 członków 
paryzic.cn. niedoiicza się st >warzy szeme 8000.. czę
ścią w rannych, częścią w zabitych. W ogóle zaś 
uwięzionych wszystkioh razem jest do 20.000. 
Z innych krajów, według wiadomości loniyńsl ich 
brało udział w rokoszu około 55.000 stowarzy
szonych.

W Paryżn 16. czerwca prowadzono p"d kon
wojem przez bnlwar Magenta 28 gwaidzistów na
rodowych, ujętych w krypcie Kościoła Sw Piotra 
w M oiitmartre, gdzie się okrywali. Byli strasznie 
wygtodzani i zaledwie trzym ali się ns ncgach ; 
pewna ilość jeszcze więcej osłabionych jechała na 
wozach. Pochodowi tem n towarzyszyły wrzaski 
kobiet i dzieci aż do Lakjem bargn, gdzie ma 3ię 
rozstrzygnąć los jeńców

Trzydniową mowo jenerała Trochu w zgroma
dzeniu narodowem, Francuzi wielce podziwiają i 
naiwnie wierzą wszystkiemu co D y iy  gubernator 
Paiyża nagadał. Jeden tylko Siedc  trafnie pisze
0 n ie j: „Gdyby jenerałowi Trochu przyszła ocho
ta wydać swą mowę w formie broszury, to powi- 
nienly dać jej tytuł: „T rochu, przez samego sie
bie wymalowany, czyli gloryfikacja zapoznanego 
jeneiała.*

Bonapartyści, jak wiadomo, mają muz e.ą przepro
wadzenia wieln swoich kandydatów przy wyborach 
uzupełniających. Liczą oni gtówuie na rozdwojenie 
panująoo tuk w UlODaiChiozujLU j-ik i republikań- 
skim obozie przy dżem zwykle trzeci wygrywa. 
3am eks-cesaiz nabrał otuchy. Podkręca un znown, 
jak donosi korespondent Gazety K olońsf.icj, swoje 
wąsy, co ma zuaczyć ze je s t dobrej myśli, i czę
sto wychodzi na przechadzkę, czem chce udowo
dnić, że je3l zdrów i ma odpowiedne do rządze
nia siły.

W edług wiadomości z Nancy zapłaciła F ran 
cja punktualnie drugą ratę kosztów utrzym ania 
wojsk okupacyjnych na czerwiec przypadającą.

Dziennik niepolityczny Inemr militaire prze
niósł się wraz z wielu innemi z W ersalu do Pa 
ryża. Gazety wiedeńskie ogłosiły, że jest to organ 
bonapartystów, w Paryża są zdania, iż założyli go 
książęta orleańscy. A tymcz. sem korespondent In- 

dep. belgc nlrzymuje , że tyle tylko jest pewnem, 
iż A tew r m litaire  jest organem w alkiej komisji 
wojskowej Zgromadzenia Narodowego. Radascją 
kieruje komitet złożony ze znakomitości wojsko
wych. A rtykuły wszystkie wychodzą bez podpisu 
autorów. W  dzienniku znajuaje się tylko poupis 
redaktora odpowiedzialnego, którj m je s t p. Tań 
s k i , były redaktor Journal des Debats, który, jak  
utrzymuje tenże korespondent, redagował wiado
mości wojenne podczas wojny wschodniej.

Monileur Umcersel donosi, że hr. d Hareonrt 
odwołany zortał z Rzymu na czat nieograniczony
1 zawiadywanie sprawami, W atykanu dotycząćemi, 
powierzono hrabiemu Lóilbvre de Behaigaa. W 
dniu 1. li] ca włoskie ministerstwa przeniosą się 
do Rzymu, w końcu la ta  król t&tże iain zamieszka. 
W tedy również przj będzie do Rzymu hi f lo ra c  
de Choisenl - P raslin , jako jeden nwierzytelniony 
przy dworze włoskim i jeden tylko będzie zawia
dywać interesami trancuskiemi we Włoszech. H r. 
d 'flareourt otrzymał urlop w skutek reklamacji 
rządu włoskiego, uskarżającego sie na intrygi tego 
ultramontaóskiego dyplomaty.

B e r  1 i a 20. czerwca, wieczór. Cesarz jedzie 
dziś na dwa dni do zamku Babelsberg 'pod Pocz
damem j, zkąd uda się do Ems Gaz. Krzyżona  do
wiaduj# się, że cesarz nadał wszystkim ministrom 

sekreiaizowi stanu spraw zagranicznych Thile, 
krzyż żelazny na białej wstędze.

Berliński Bersencourrier zapewnia, że sła
wny skarbiec prusk i, którego kapitał normalny 
wynosił 3u nilionów talarów, wyczerpany, jak  ła 
two domyśleć sie, na przygotowania wo, snne, bę
dzie obecnie zniesiony; lub raczej zreformowany. 
Dawniej rezerwą ta  z?leżała wyłącznie od rządu i 
Iooa na próżno domagała się prawa jej kontrolo
wania. Teraz miliardy lndemnizacjijne zapełnią 
ubytek s k a r b i ,  ale bęaziłś oo odtąd własnością 
państwa i pod administracją federalną.

B r n k s e l a  19, czerwca, w m cy (spóźniony) 
Ełoilc Belge don >si, że zeszłej nocy aresztowano 
68 osób, w liczbie których znajduje się wieln cze
ladzi krawieckiej, będącej członkami stowarzyszę 
nia „Internationale'*. Dziennik M rabeau wycno- 
dzący w V erviers, a będący organem sekcji ta 
mecznej „Internationale1*, zapowiaca na dzień 25 
bież. miesiąca wielkie zgromadzenie ludu, mające 
być demonstracją, protestującą w rocznicę rzez; w 
Verviers. (W  roku zeszłym były tam zamieszki 
robotników, przeciw którym wojsko użyło b ro n i; 
prz. red.)

B u k a r e s z t  20. czerwca. Senat uchwalił 
również aares w odpowiedzi na mowę tronową i 
zapewnił w nim iksięffia o zupełnej lo jalność 'sw o
jej oraz przywiązania do tronu. —  Izba deputo
wanych obraduje obecnie nad ustawą pożyczkową 
Pożyczka wynos ć m i no mian lnie 78 milionów, wy
puszczona będzie o 75 za 10C, spłacalaa w 20tn 
latach, o^iocentowana po 8 %  i oparta na dobrach 
skartowyeh. Przyjęcie jej z Liejakiemi zmianami 
zdajb się być zapewnioaem.

Z M adrytu donoszą 19go czerwca, że m inister 
finansów podał s ę do dymisji. Lud madrycki prze
szkodził urządzemn ilum.nacji z po wou u Jubileuszu 
papiezkiego. Ciskano kamienie na balkony uilum i- 
nownne.

KRONI KA.
U r o c z y s to ś ć  p o io ż e u ia  kau u ie iiia  w ę g ie l

n e g o  pod gmach głównej szkol; Elżbiet; odb;ła się 
dziś o godziuie 10. w obecności prez;ddnta miasta, 
księcia marszatke krajowego, p rade; dwom Pudłow
skiego, jako reorezeutauta rządu, czienków Wjdzialu 
krajowego, Rad; szkolnej krajowej, Rad; miejskiej itp. 
fl~sz;sc; obecni podpisali dokument, któr; wraz z mo
netami1 itp. w blaszanej puszce włożono w kamień. Po 
odśpiewaniu mndliew przez celebrującego księdza zako
nu 0 0 . Bernard;nów przemówił prezydent m.asta, 
wskazując w krótkich słowach znaczenie rozpoczętego 
dzielą, poczem ksiądz pobłogosławił tej pracy i z ko
lei dr. Zieminłkowski, ks. Sapieha i p. Podlew ski speł
nili z w; kła ceremonię, uderzając piz;gooowan;ni do 
togo młotem kamień „ęgieluy. Młodzież szkolna z na
uczycielami na czele obecną była przy tej uroczystości.

W W y d a lc ie  k ia jo w y iu  urzędnicy, panowie 
Mauąpki i Tarczyński po wysłużeniu 40 lat, (licząc 
w to służbę przy Stanach gal.) na własne żąuanie 
zostali spensjoLOwani. W ich miejsco: archi wristą mia
nowany został p. Szczęsnowicz, a protokoliscą p. Du
szyński.

W  te a t r z e  p o ls k im  przedstawionym będzie 
w piątek 23. bm. 5-aktowy drama* z francuskiego p. 
a  „M.ontjoye'*. Przedstawienie to było zapowiedziane 
na środę (21. bm.) ale w skutek nagiej słabości pana 
Jana Królikowskiego odlożouem zostało ua jutro.

W y ś c ig i  k o u n e  wt Lwow.e na błoniach za 
rogatką janowską, Odbędą się d. 24. i 26. bm. każdym 
razem o godz. 5. po połudn.u.

M ie sz k a ń c y  p rz y  u lic y  P ie k a r s k ie j  ve 
Lwov.e uskarżają się na „nieprzyzwoitego** Bachusa, 
umieszczonego na godle szynku 1. 383*/* przy tej u- 
licy. Zwracamy uwagę władz dotyczących, na tegu gor
szącego bożka, którego należałoby zasmarowao tak sa
mo, jak przód Jaty „Fięaną Helenę" w rynku.

K e d ttk r ję  „ s ło w a *  (.organu moskiewskiego we 
Lworie) objął zamiast p . Boguana Dziedzickiegu jakiś 
p. Płoszczański.

V. w afc ie  z g ro iK u d z e iiic  T o w  p e d a g o g , 
odbędzie się dnia J 8 ,  19. i 20. lijica rb. we L w u -  
w i e. Dla uczestników tego zgromadzeniu zniżone zo
stały ceny jazd; 2. i 3. klasv kolei żel. na połowę, 
m.a nowina na icoloi półnoonej coa. Fordyuunda od 14. 
do 24. lipca, na kolei Karola Ludwika od 15. do 31. 
linca, ua kole' Lwowsko-Uzermowiecko-JasKiej od 15. 
do 25. lipca rb

Chcący korzystać z tego zniżenia ceny jazd; ma
ją się zgłosić o kart; uczestnictwa u zarządu lowa.z. 
pet- tego oddziału, do którego jako członkowie To
warzystwa naieżą, i załączyć 1 zł. w. a.

Karta uczestnictwa posłuż; za legit;maoję prz; 
kasie biletowej ua kolei, oraz za kartę wstępu do pali 
obrad i t. p.

Program w a lu e g o  Z ja z d u ,  jake też p u r z ą d a k  d z i e n 
ny w a ln e g o  z g r o m a d z e n ia  p ó ź n ie j  b ę d ą  < g ło s z o n e .

Od zarządu głównego Tow. pedagogicznego we 
Lwowie, d. 21 czerwca 1871. Dr. F. Strzelecki, 
wiceprezes. t \  Święcicki, sekretarz.

O p isy  o b e iio d u  ju b i le u s z o w e g o  aa „zesć 
papieża Piuba IX. otrzymaliśmy z kilku m iast; me 
podajemy je wszakże, zawierają bowiem jedue i te sa
me szczegóły, i tylko to winniśmy podnieść, że odbyło 
się wszystko spokojnie i w porządku, nawet w tych 
miejscach, gdzie poduszc.ania traaycjonalne przeciwno 
żydom mogły nastręczyć sposobność do burd ulicznych. 
Cieszy nas tedy, że obchód tak poważny i piękny oć- 
oyl tię u nas z należytą godnością.

W y p a d k i  z a m ie js c o w e . Koło Nadworny u- 
touął w Bystrzycy d. 6. bm Jau Buchało z Kolo- 
dzian. — W Spasiwie, w po w. sokolskim spadł unia 
1. bm. dąb podcięty na urlepnika, Jakim . Baranow
skiego i na miejsca go zabił.

Znalezione zwłoki. Koło a ikuliulec, w d o t .  
tarnopolskim znaleziono 7. bm. zwłoki człowieka nie
znajomego. P-zy oględzinach lekarskich nie spostrze
żono żadnych wskazówek, Któreby pozwalały przypu- 
siczoi, ze człowiek ów został zamordowany.

„ P o s tę p 1*, stowarzyszenie trakowsk.e, wybrało 
„Omitet, który ma się zająć urządzeniem wycieczki 
Krakowian, Szlęzaków i Pozuańczyków do Lwowa w 
d. 13., 14. 15. sierpnia.

Z im u y  a r ty s ta - rz e ź b ia i* a , Staitler, przybyły 
właśnie a Warszawy do Krakowa, rozpoczął już modelo
wanie biustu śp. piof. Gilewskiego. Sprawa postawienia 
pomnika postępuje naprzód i niebawem do wiadomości 
publicznej podaną zostauie.

O  d o b ry c h  i p a t r io ty c z n y c h  u c z y n k a c h  
zmarł (u dr. Gilewskiego, zamieszcza K raj krakowski 
pismo dr. Jana Brn-zeka, które wyświeca, w jak szla
chetny sposób śp. dr. Gilewski starał się być mu po
mocnym w czasach niedoli — tudzież następującą ko
respondencję z Tarnowa:

„Zgasi więc znowu niesiety przedwcześnie jeuen 
mąż wzniosłego serca, głębokiej ranki, chrześciańskich 
poświęceń i pożytecznych czynów, a Tarnów, to miasra 
boleści z lat 1648 i 1863, staje z obowiązkn wobec 
kraju, wobe" naroóu i wobec całej ludzkości jaao świa- 
di ł uczuć i poświęceń się zmarłego. Eiedj w marer 
1863 z 1 orpusu jenerała Langiewicza przeszło do Tar
nowa więcej trzech tysięcy ludzi, przywieziono za ni
mi kilkudziesięciu rannych a ilość tych rannych wzro
sła w skutek dalszych potyczek do 150. Widywaliśmy 
w szpitalu aaszym młodego lekarza, z długiem: blond 
włosam i bródką hiszpańską, szlacuotnych rysów i pel 
nem współczucia spojrzeniu, biegającego z jednej sali 
do drugiej i po domach prywatnych po mieście, w któ
rych nieszczęśliwi obrońcy nieszczęśliwego uarodu le
żeli , a z z nim kilku młodszych lekarzy pomocników, 
paTzącycb jah w tęcz( w oblicze, na klórem się uczu
cia chrześciańskiej miłości, wytrwałe praca, nabyta na

uka i głęboka rozwaga malowały. Podziwiali oni nie- 
zmordowaność i stworzone dr niesienie pomocy, cięi»o 
Cierpiącym, ręce skromnego i życzliwego mistrza swogo, 
a tym me».rudzonym w niesieniu pomocy tylu morm- 
nio i fizycznie cierpiąc/m. i to dniem i nocą, kwar
tały- miejiące, był przedwcześnie zmarły dr. Karol Gi
lewski. Jemu też głównie zawdzięczamy, że ze l&Ocin 
ponaj większej części ciężko rannych tylko trzwota ktć- 
lych życia, wątek kula moskiewska śmiertelnie przecięła, 
w Tarnowu umarło. Ludzie poczciwych niespaczonycn 
myśli i czystego terca, brzydeący się przewrotem, o t- 
łudą i samolubstwem, dądząc z czynów miłości praw- 
uziwego cłirześniauinar wysoko cnn ć  mnsra zasłogi zmar
łego , a kiedy zgasł dobroczyńca ludzkości, Tarnów z 
żalem szle za nim dc obczyzny: „Cm ćć i  pokój jog„ 
zwłokom 1“

Skole d. 20. czerwca. \Ko,-. Di ten. Polsl.) Nie tylko w 
naszym kraju, ale w całem państwie podnoszą się głosy 
skarg: na postępowanie księży z porucronyml ich pieczy 
wiernymi, a nie można nw-żać tych głosów za wycieczk' z 
osobiatych uraz powstałe, lecz stuszuie za skargę ogjlu, 
gdyż pewnie 20stu zmeśli w wilczemu swe krzywdy, za
nim 21 czy do żywego dotknięty, podzielił się swym żalem 
z sze.szbiń ko.em przez dzienniki. Nie wiem, jaka przy
szłość gotuje się dla naszego kościoła, gdy ci, co powinni 
go powstrzymywać, sami bezmyślnie do obalenia go ręce 
swe przykładają; gdy kaptan, który powinien być dobro
dziejem biednych, otuchą dla cierpiących na duchu , spój
nią swej całej parafji, jest — jakby z umysłu — jej nie
przyjacielem i prawie dąży dc odstręczania wszystkich od 
biebie i od kościoła, — przez w/górówanf żąuaoia zaczjn- 
ności kjscielne, zt chizcmy, śluby, p„grzeńj rłd wzDUdc. 
nawet w hmiotau odrazi i miirowhuie domysiy, liż1 A j ' 
główniejszą rzeczą jest zbogacenie się księdza. Może to, co 
tu spisałem, bęazie dosiatećznem, aby wywrzeć w pewnym 
kierunku wpływ pożądany, gdyż w przeciwnym razie przy- 
k.-oby mi byio, fakta, dla których opisania chwyciłem za 
pióro, ale które w nadziei, że ich ogłoszenie nie będzit po- 
trzebnem — zamilczałem, — na jaw wyprowadzić.

M ia n o w a n ia . Minister spraw wownętrzujch 
mianował komisarzy policji J tn a  Vog‘a i Karolu Schu
berta nadkomisarzami prcy lwowskiej uyreacji pcucji.

L !ś i  gończy. Sąd obwodowy w Moście (Bnin) 
w Czechach ściga Ignacego Witoszyńskmgo z Dolnej- 
Wolczy pod Starem miastem, który Jako stypendysta 
galic. Towarz. agronomicznego do w;uczenii_ się chmiel 
nictwć bawił w Tarnowcach póc Żatczem w Czechach 
* tamże popełnił zbrodniczą kradzież.

S ł o j u a k i  w y b o rc z e  i a Sziązku. Opat. Tya. 
podaje następujące godne uwagi objaśnienie niesłuszne
go prawa wyborczego, zaprowadzonego przez byldgo 
ministra an_i jacsicgo Szmerlinga. Sziąss acntrjack. 
^usiada lOf właścicieli wielkich ńobr, którzy wybierają 
do sejmu 9 reprezentantów. Ludnośćj mmst wuo/i, 
107,551 mieszkańców, którzy wybieraj.; 10, wraz i j .  
z izcami nanulowetni 12 reprezentantów. Tymczasem 
gminy wiejskie, liczące 371,595 mieszkańców, mają 
tylko 9 repiezentantćw. W miastach jeder leprezen- 
tant wy puda na 8,962 mieszkańców, po wsiach zaz, 
jeden ni 41,288 mieszkańców To prawo wyborcze n.e 
jednakowo szacuje mieszkańców, podług takowego, bo
wiem „mieszkaniec wiejski" wart jest mniej od mie
szczanina.

K ro n ik a  w a r s z u w d k a -  Dawno już nie za
pamiętano tak potężnego i tak świątecznego ożywienia, 
jakie d. 18. bm. panowało w Warszawie. Wszystkie 
miejsca spacerowe, po za obrębem miasta, ja k : Wila
nów, Natolin, Wierzbno, Marcelin, Kaskada i Saska 
Kępa, zgromadziły tłumy turystów miejskich. Ogród 
botaniczny roił się literalnie, a pomimo że cały sze
reg powezów pociągnął na mokotowskie pole, gdzie 
odbywały się trzecie z kolei wyścigi konne, ale? ujaz
dowska po obudwóch stronacł przedstawiała nieprze
rwane łańcuchy spacerujących. Pomimo to jeunak nie 
zbrakło tłumnym gości na nonceicie w Dolinie szwaj- 
caiskiej, a wszystkie teatrzyki ogródkowe literalnie 
przepełnione były.. Najpiękniejszy jednak w.dok przed
stawiał park Łazienkowski, po którym nad wieczorem 
przejeżdżało mnostwo powozów, a piękny zarówno Stru
kturę klasyczną jak położeniem „teatr na wyspie** u- 
ka*i/wal zdała zgron auzonych tam widzów, zagajają
cych wspamały, unoszący się coraz r  górę on Itćp 
wody amfiteatr. Wyspc. ta, pierwszy r^z w tym roku 
brzmiała odgłosem' muzyki i śptewtt, $ iylKtyczne po
stacie tancerjk, odbite w zwiercu*ul< wody i opromie
nione podwój nem światłem: kinkietów i gwiazd na nie
bie, prawdziwie fantastyczny przedstawiały obraz. Wy
konywano tam operetkę i znany balet „Tancerze euro
pejscy w Chinach “

Dla używających zamiejskich wycieczei pociągami 
spacerowemi kole: żemzne; warszawsko-wiedeńskiej, 
p*zybyła jedni' więcej przyjemność, gayż zuanr prze
śliczny park Skierniewicki dla powszechnego użytku 
zśstał otworzonym.

W zeszły czwartek, tj. d, 15. Dm, po poludnir 
odbyła się w Warszawie próba nowego rodzaju sika
wek ogniowych, spiowaazanych przez biun tfici(uiczne 
p. Leopolda Meyera, znajdujące się w domn zwanym 
Potkana kie p.zy ulicy Długiej. Na próbie obecnymi 
byli między innym;- m.czelu<k tamtejszej straży ognio
wej pułhowmr Majewsk. i Chrzanowski, dyrektor urogi 
żelaznej terespolsniej, dli. której właśnie dostawione 
mają być takiej budowy sikawki. Próba wvpadla bar- 
Izo pomyśmio, gdyż małe sikawki, poruszane pizez 
dwóch tylko ludzi, a kusztnjące sztuka po 100 ruDli, 
dawały nb.iicj strum.eń wody, sięgający na wysokość 
b iszo lOu stóp. Jest to zatem skutek nieosiągmęty 
dotycheras przy żadnym sysiemacie sikawek. Więi szy 
kalibe* i na koiact kosztuje rs- 250 Nowość w tych 
narzędziach stanowi wyrobienie tłokn i klapy w zupeł
ność Z mosiąuzil-

Na scenie wielkiego teatru spełnił się zanowie- 
dziany debiut p. Rycntera w „Kupcu Weneckim“ 3zeks- 
pi.a. Puoliczuość pomimo dostatecznego gorąca w sal 
łi . rai a się jednak dość liczuie. Szekspi: obecnie stał 
się ulubieńcem Warszawy —- a wszyscy też ciekawi 
byli zobaczyć, ja* też poradzi Sobie artysta tak wy
soko utalentowany z rolą wychod_ącą niejako po ża 
irres jego repertuaru, a grywaną tam przez Królików- 
sk. igo i Rapackiego z wielkiem poe odzennm. Gra. 
Rychtera nie zadowolniła publiczności. Obecnie podczar 
Lapływu obywateli z pro w. „ej i , w tym roku hczuiej- 
szeyo Dji w kUku poprzednich, wystawa zacnetj sztnk 
pięknych gromadzi tiumnycn gość1. Szczęściem, że a  
pizybyli z prowincji amatorowie sztuki nie mof» do- 
etrzedz braku nowych prac na tej wystawie, kóra z 
tććo włośnie powodu zaniedbaną nieco została przeł 
stałych mieszl ancow Warszawy.
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W yeląg s  d iicn . nrzęd. Sasety w A' E d y- 
k t a :  Łwuwski sąd'krajowy wzywa posiadac-y-Zgubionycu 
listów zajt„wnyeli: ser ja III. ar. 4'j42 ; ser. V. nr. *406; 
nami i 4407; n.. 44Q8 i ar. 4409 ab) takowe
przedłożyli mątowi. ' ±ei_ *»■* rą i sawun uino Konstancję 
Berkowską o zapad rej uchwale zapłacenia 70 złr. na rzecz 
Akiwy Sattler. L i c y t a c j e :  W Złocztw»kiin sądzie
powiatowym: w d. 13. lipca, 3. sierpn i i Ja. sierpnia su
wa 220 Lir. £7 ceut. W Jtarcstwie w Krośnic-d. 12. lipca, 
w celu zabezpU*ZL*i» dostawy materjału dc pokrywania 
gościńców pańjtwowych ua 1. 1872/3 ; cina, fiskalni nar .  
1872—H 758 złr. 35 cnt. W staroscwio Lwowsaiem d. 12. 
lipca celem dostawy materjału do pokrycia gościńca I wów— 
Stryj p r . 1872; p«ps fiskalna 33781-75 z..- W «,dzie ob
wodowym Tirnó w d, 25. lipca .jalaasć 1. 38 w Tarnowie ; 
cena wywol-nJa óa9 i złe W jądzb powi-towym Jaworów
d. 28. ..erpńia i 4. września realność 1. 77. t o  u k u r  s : 
Posada notariusza w Krakowie ; aauuja 5l 5(j złr. O o w ie- 
sz, o ż e n i ć :  W imgn lac 1871—1873 mają być na pań- 
siwewym gościńcu wiodącym z Delatyua do Jabłoniey u-
skąt—mmi roimai«e budów) ; cena fiskalna wszystkich
robot wynosi razem 105.181 złr. 99'/i cnt. Do d. 12. lipca 
nałoży wnieść oferty Jo namiestnictwa

«. b  p r i r m y s l  i  u a a d e l .  
f f a n L  K r ą j o w y  g a H « ;y ) § K i .

W iedeń 17 . czerwca, (uoresp. Dz, Polsk.) 
Rafla zayiacbwcŁi uauau krajowego galic. nietylko u- 
ćhwnUła, ii kodeks handlowy obowiązuje ayrekU-ra ban
ku, c .tyle, o ile uchwałami rady zawiadowczej zmie
niłbym nie zostanie, lecz go faktycznie zmiei..ła; al
bowiem uchwaliła na posiedzeniu 9. grudnia 1869 od- 
byfboi, wypłatę kuponu od akcji banku 1. styczu.a 1370 
płatnego po 2 zł. za sztukę i tę uchwałę wykonała, 
chęciaż de te^c. żadnąj podstawy nie miała.

W chwili zapadnięcia tej uchwały me wiedziała 
r a u  .ząwi wozu jaki dotychczasowy oorót banku przy 
nujsł czysty zysk; gdyż rachunki dopierp 31. grudnia 
18|»9 zamknięte zostały, a zatom przesądziła raaa za- 
wiwdowoza «ą uchwalą następne zamknięcie rachunków 
i ibliczenio zysków.

I Nie mogła rada zawiadoncza oprzeć tej ucuwały 
na dłuższeu..doświadczeniu z przeszłości, gdyż pomi- 
nąfco^y, już tę uwagę., ze zyski bankn zawisłe od ró
żnymi przyczyn, nie dadzą się nigdy naprzód dokładnie 
oznaczyć, to przeciw uchwale przemawiało, iż b_ ik ao- 
piyro od pięciu mieskuy rozpoczął czjnnośei, a . więc 
pi«gwszy ok.-es zam rntcia racnuukow Dyl niejako pró
bą powodzenia baJku.

JJdy w końpu lutęgo 13JQ zamknięcie lay^oni-ów 
jjjłłfó, owwzało s i ę , 'i ż  zyt,K R e wystarczał'l_ _j- 
snie kuponu, bo wynosił tylko 1 zł nu akcję, jo- 

anticipando po 2 zł. wypłaconym został praeto 
ątpliwą jest rzeczą, że-zapłata kupunn nastąpiła 
i zysku lecz z kapitału zakładowego przez co ten- 
, ,Hu o 15o0y)0 ri- znłniąjaaapyżn został, watę- , 

(nh> \akiś jest niezgodafeu. ‘& Btatuteti bauku,, z L 
pisami kodeksu handlowego, według których kupon 

dochód każdej akcji tylko, z czystego. zysku wy* 
bnym być wiuicu, lec; sprzeciwia się takie-dobru 

Jtu c ji bankowej, gdyż jej kapitał zakładowy zostaje 
us^jauptMpynm a ywęc w «óJtępuy<Ł latacb,, tylko, 
od BBgo nszozuplonego kapitału może 7>yc rozdzielo- 
nyn — Nie ineżb ulegać wątpliwości, iż Jaka działal- 
noa* rady zawiadowczej m,-ze zacnwmc Kredyt ban ku 
i odstraszyć klientów, gdyż mkt uie da się komsdjąmi 
uspokoić w sprawach dutyczących swego majątku. Dla 
tegft bardzo słusznie żądali aLcjona-j isze wiedąnsry li
kwidacji banku, którym Cała ta manipulacja znauą była, 
wofołi więc przez likwidację ryzykować stratę kosztów 
założenia i urządzenia banku a nawot inne ponieść o- 
fiakj naraz, niż pozwolić wypłacić sobie kapitałem za
kładowym kupony i zezwalać na coraz większe uszczu- 
plaade kapitału zakładowego, a dowiedzieć się pewnego 
pięknego poranku, iż cały kapitał zakładowy uie wy- 
Biianąta na zapłatę kuponu, lub przynajmniej, iż tako
wy ją nie wiele go przewyższa. — To żądanie likwida
cji —j-u-ia . i  ,  .  u lw  * sprawozdawca i współdy- 
rek^hw banka, łu Buesorki, na Wmlnem sgromadcsaia 
akcj^narjuszów „nieprzyjazną dążnością-1, która zwal-' 
czop, została „wytrwalemi usiłowaniami księcia prezy- 
deipl naszego," I ; .

Że to żądani* likwidacji było rady -;awład. nie- 
nem, to nie ulega wątpliwości, gdyż rada zaw. 

iłaby przez likwidację intratne. pos»dy, a nawet 
by być do odpowiedzialności poeiągmętą, lecz dla 

pnarjuszów było ono korzystiiem, gdyż ich uwai- 
od podobnych manipulacyj raay zawiad., które 

a straty norażaja.
Dla tego to owych zabiegów za utrzymaniem ban
ie wymienił szan. wspoldyrektor . sprawozdawca 

nie , lecz nazwał takowe „wytrwałemi usiłowa- 
, przyczem zapomniał, ii us.łowania dla tegv, 
tylko nsiłowaniami, żadnego skutku mieć nie um

ieli po nich me nastąpił czyn usiłowany.
Tegu czjnn sprawtzdaw ca nie miał jakoś chęci 

opisać, choć należało to zrobić, aby akcjonarju 
oświecić, a zasługi księcia prezydenta uaszego 
aśniej przedstawić. Wyręczymy szan. sprawozdawcę 
-o obowiązkach, i wyjaśnimy w przyszłym liście 
wytrwałe usiłowania".

kr»»gra«n widnego zgromadzenia 1\  Body ogóluej c k.
1 ̂ w^zystwa goepodarekiego galicyjskiego dnia 7. i następ- 

uycęhipca 1871 we Lm-v.i«, y, wielkiej sali ratuszowej 
1) g a je n ie  o godzime litej z t.na. 2) BudiotTowarzyet- 
wa ^ szkoły na rok 1871/2. 3) Wybór członka komitetu W 
mięjace p. Pajączkowskiego. 4) Wybór członków honoro
wy®^ i korespondujących. 5) Wnioset Komitetu o kołkach 
włabańskich. 6) Posiedzenie poufue pp. delegatów — a 
naa^puie wnioski i życz«nia Oddziałów. 7) Wycieczka do 
Dutfjjzn. Z rady Komitetu c. k. Towmzyotwa gospodar 
■k'*® galicyjskiego. Lwów dnia 17- czerwca 1871. Prezes:
s  S i e k r e u r z  J .  G r e lin g e r -G r e liń ib i.

^ R . )  L w ó w , aO. czerwca (Sprawozdanie ty■
V, ostatnim tygodniu 

mienBmy unm pogodno 1 cł a 17 bm. termometr 
wskazywał 17 «top ni ciepła. Stan dróg krajowych jest

*" 8d jł reb°ly "  p°lu
m .h S t f .  "  t “ ai u ; i>w“ ?-J»  k j. oi,»iony. H .nd.l 
matulaktami przybrął Większe tozmiarr Z Austrj5 i 
Mot .wy nadeszło )koł) 4000 cetnarow 
auv»h. Przesyłki towarów bawełnianych hvł 
E « d . .  hMdiu , , m .  b ,i » I . b % ł\ " e™ ; 
normalny. Po większej części kupowano cukier ri *Ś.> 
na konsumeję. Transporty rosyjskiego cukru z wo_ 
sielicy przez Cnerniowce i  Tarnopola do Peterburga 
były nieznaczne. Za cetnar cukru rafinowanego płaco
no loco Lwów 33-  -35 złr. —  Handel wełną owczą 
popsał w pewną stagnację. Zaledwie kilkaset cetnarów 
wełny wysłano z W icjj do Krakowa. HandeL rzepa- 
kien upadł tożsamo >ooui artykuł ten udał f ię w 
tym roku. Na olej Rzepakowy nie było popytu. Za

ceinar z do tawą r  jesieni piaconc> 29 7-łr., chociaż 
obecna cet.L jest o 3 złr wyższą. — Buch w handlu 
spirytusem ożywił się natomiast znacznie, a ceny po-
e.ły w górę. Zr stopień płacono 523/4 ot. — W han
dle szmatami nie zaszła w ostatnim t/goduin żadna 
zmiana. W ostatnioh ośmu dniach wywieziono z Ga
licji przez Kraków do iaóryk pu.piv.ru ,r Czechach i 
na Mor°iwid okołc 1100 cetnarów szmat. Za cetnar 
szmat średniego gatnftku płacone o—7 złr. —  N„ 
skórę był w ostatnim tygoduiu popyt aość znacznj.
Za cetnar skóry grubej płacono 105 — llO  złr., za 
wiedeńską skórę cieięcą 245— 230 złr., za wioską 
skórę na podeszwy 104— 108 złr., za szwajcarską 
l l ó —125 złr., za turecką 1 6 0 ^ 1 9 0  złr., za niewy 
prawioną skórę wołową płacono 68— 74 złr.

Buch ti handlu masłem nie przybrał znaczniej- 
ezjch rozmiarów, chociaż popyt z Prus jest wielki. 
Za cetnar masła dobrego gatunku płacono 30 do 
35 złr. Hanael jajami jest zawsze bardzo ożywiony. 
W ostatnim tygodniu wywieziono z Galicji przez My
słowice ao P .us około 1300 estnarów. — Z Rosji 
nadiwłuiio do Brodów około 4000 cetnarów lnu, który 
wysiano do Wrocławia.

Bach w handlu zbożowym ożywił się w ostatnim 
tygodniu a C6ny były stałe Doniesienia z prowincji o 
stanie zasiewów są sprzeczne z sobą. Ze wszyLtkich 
,ednakże pokazuje się, że pszenica w tvm roku w y d a  
plon obfity. Popyt na zboże jeeo żawsze wielki. Przed 
kilku fi lnami pizybyło z Zagranicy kilku kupców. 
Transporty zboza przez Bi ody i Tarnopol są zawsze 
znaczne. Do Brodów przywięziopo w ostatnim tJgo - 
dnin 7000 cetnarćw pszenicy i 12.000 cetnajów i^ta 
a do Tarnopola I4.00v cetnarow pszenicy i 6000 ce- 
tukrów żyta. Kupcy, którzy przybyli z WaiSZawy, za- 
pewniują', że słotna wiosna uszkodziła zasiewy kolo 
Warszawy i w całem Królestwie Polskiem. Loco Lwów 
ceny były następujące pszenica 190 ft. 9.50, żyto . 
180ft. 6 50, jęczmień 4.50, owies. 3 — 3.40. j

Ha targach zam,ejscowych ceńy b y ły  następujące:  ̂
T a r n ó' w -jpezenica 1 bOft. 11—-11.50, żyto 180 ft. j 
8.75— 7 z lr , jęczmień I58ft 3 ,5 0 -5 .7 5 , owies 110 
ft, 4— 4.34. Popyt był wielki, dowóz zboza znaczny. 
B i ł  a sów:  pszenica 190ft. 10.50, żyto lSOft 7 złr., 
jęczmiań 158ft. 5.60, owies llO ft 4.20, koniczyn ł 
Ł80ft. 4<3 zlr., • siemię lniane ]50ft. i l  złr., wyka 
180ft. 5.50 złr Kupcy z PrnD kupowali żyto i psze
nicę. o ą ł c w  "- t i siemię lniane nie było popytu. 
J a r o s ła w :  pszenica 190 ft. 1 0 .4 0 — 10 50, żyto 
180ft. 5 .8 0 —6.10, jęczmień l*8ft. 4 .2 0 —4.60 złr. 
omes llO ft. 3 .2 0 —3.60. Dużó pszenicy i, żyta kupo
wali kupcy z Niemiec. P r z e  ̂  ś 1; pszenica 190ft. 
10.50, iy to  166 ffc 6 ,złt., Jębamień 156 ft. 4.50, 
ew.ee llO ft. 8 s u  Znole >4imiowano tylko na kon
sumeję. B ro d y : pszenica 190ft 8.60—9 złr. żyto 
,180 ft. 4.20 - 4  50, jęczmiel 156 ft. 3.90; - 4  40, 
Dwies hipft. 2  8 0 —3 zlr., groe^ 200ft. 5 .40—6zl., 
nreczka 156ft. 3.80. Tarnow u}', pszenica 190ft.
9. . O, zyto 18bft 8.15j jęczmień 157 ft. 3,40 złr. 
ItiicL był oiy-wi^oy. 1

Bzdła r z e ź n e g o  i o p a s o w e f ię  p r z y w ie z io n e  w  C - ' 
s t a t u im  r y ^ o d m p  K o le ją  lwowsŜ c c z e rm o w ie c K ą  1»00 
sztuk, k tó r e  odwieziono zaraz dolej do Oświęcima. Z 
t u t e j s z e g o  torgu o a s ta w io n c  na d w o rz e c  koiei 200 
wołów

O ó w ię e iin  d. 21. czerwca (Koresp. Dz, Pol. 
od Ajencji Banku galicyjskiego dla handlu i prze
mysłu) Na dz.siejs.zym targu tutejsz; m było wołów 
2&00. Nie sprzedanych zostało do 8Ó0. Płacono za 
cetnar wiedeński do 33 złr. Pruscy kupcy zakupili 
tyko 210 sztuk, z powodu, że ostatui targ berliński 
był przepełniony, było bowiem 2681 wołów. Z tego 
powodu mopesprzedawałi wszystkich z zeszłego tygo
dnia. W Berlinie płacono cetnar polski do 24 talarów. 
Kraków zarnpił 2uO .irolów dzisiaj.

O ś w ię c im  d. 21. cnerwca. fKoresp. D. P J  
Na dzisiejszym tar-'u oyto 2500 worów. Macano za 
sztukę wagi 475—600 ft. po 132/ do 178 złr. za 
cetnar 32— 33 ztr, Do Prub zakupiono 250 sztuk 
Lolorowegó bydle, płacąc cetnar po 34 zlr. Pozostało 
niesprzedauych 510 sztuk. Woliński, firiss.

(tt)  W ie d e ń  21. czerwcai Okowita z ręki i 
na kgnmc b u . 58 1/ » . ct„ ts, grądm en gros.

Hada m iasta L w «tia .
PoŁiedzenie wrzorajbze zajote było również 

wyborami do komisyj specjalnych 1) Do komisji 
dla nadz tu  budowy szkół z , 7 członków wybrpui 
s ą : Wild, Waszkowski, Majewski, Sobieski, Gmbry- 
kiÓwicz i Pokutyński. 2) Do konńLji ala nowego 
uumerowania domów pp. MillerW, Czerkawski, 
Moser , Bałutowdki i Biegel. 3) Do komisji dla 
sprzedaży guiacbn pokarmełickiego pp. Hawski, 
Moser i Seim&k 4] Do Igtdj administracyjnej 
fundacji skarbkowskiej po trzech»rotnem głosowa
niu wybrani delegatami pp. Wojski i Huffman 
Kornel, a zastępcami WieczyŁski i Czerkawski. 
5) Delegatem do wydziału Towarzystwa muzy
cznego wybrany p. Piątkowski (koŁsyliarz).

Odbyły się jeszcze wybory dii komisji dla nad
zoru miejokiej szkoły przemysłowej i handlowej, 
rezultat len jednak nie został jeszcze ogłoszony. 
Dziś dalsze wybory, alo tylke z grona chrześciań- 
skich członków Rady, j»kc Rady administracyjnej 
interesów społeczności chuek iafiah iej.

d e l e g a c j e .
D. 20. bm. komisja budżetowa delegacji rajchs- 

ratowej wzięła pod obrady budżet spraw zewnętrz
nych. Przy tej sposobności interpelował Giskra 
rząd o polityczne położenie monarchii w ogólności, 
w szczególności zaś o itosunki A ustrji dc Moskwy 
Kanclerz ńr, Boust w odpowiedzi na to oświadczył* 
że stosunki A ustrji z obcetni pcftstwami mogą by<5 
nazwane bardzo dobremi, a osobliwie stosunki do 
cesarstwa Niemieckiego są zupełnie przyjacielskie 
i uiczem lio zamącone. Kanclerz położył dalej na
cisk na to, że stosunki do Włoch, Prancii i Anglii 
gą jak iLijprzyjaźniejsze, a co się tyczy Moskwy, 
nie zachodzi żaden powód obawiania, się jakiego z 
tem mocarstwem zajścia, albo naruszenia stosunków.

Nie jest piawdziwem doniesienie dziennikar
skie jakoby Moskwa podnosiła skargi z powodu 
wyrabiania się wewnętrznych ui-adzeń w śuslrji. 
K aacle ii nadm ienił, że w ogóle nie pozwoliłby 
żadnemu obcemu mocarstwu roDić tego rodzajn 
p rzestaw ien ia , a nie wid-zi też żaduego do uich 
powodu. Dajej wykazał kanclei z, ż e  rezultaty 
konferencji czarnomorskiej są dla Austrji zadowT-

niające (!) a dobie stosunki z Portą która weszła 
na nowy tor polityki, w żadnym razie nie zostały 
nadwerężone. Wreszcie oświadczył kanclerz: A u- 
s trja  stosować będzie wszędzie politykę swoją we
dług swoich interesów, i położył na to nacisk, że 
pomyślność i powaga A ustrji zyskały tylko na 
niewmięczanii- się jej w wojnę. G i s  k r a  uczuł 
się być zaspokojonym wyjaśnieniami hr. Beusta. 
Na pytanie RecLbauera odpowiedział kanclerz, że 
mirt:jterjnm spraw zagranicznych nie uczyniło za
dość petycji 2o biskupów austrjackich o przywi ó- 
cenie świeckiej wiedzy papieża, ani nawet nie my
śli na nią odpowiadać.

Potem przystąpiono do szczegółowych rozpraw 
nad budżetem spraw zagranicznych.

T y tu ł ; „Zarząd centralny" przyjęty został 
według wuiosku rządowego. T y tu ł : „W ydatki na 
informacje polityczne" wywołał żywe rozprawy. 
Kanclerz bronił żądanej kwoty wydatków 260.UÓ0 
zł., mianowicie wskazując na agitacje strounictw 
w większej części państw wielkich i na niebezpie 
czue rozpostarcie się stowarzyszenia „Internatio
nale". Naprzeciw sprzeciwiającym się Lasserowi, 
Herbstowi i sprawozdawcy Van der Strass, który 
wnosił obcięcie z tej kwoty 6uOOO zł., kanclerz 
hr. Beust podniósł tę okoliczność, żc podwyższenie 
funduszu dyspozycyjnego je s t skutkiem  podziału 
tahowego, który uie nastąpił za jego powodem. 
Wreszcie W ydział uchwalił zgodnie z wnioskiem 
sprawozdawcy ty lk > 200.000 złr. Tyfuł 2gi W y 
datki dyplomatyczne" wywołał dłuższe rozprawy 
jedynie pod względem posad poselskich w Paryżu i 
Rzymie. Kauolerz hr. Beust, wskazał konieczność 
pozostawienia posłów pierwszego rzędu (ambasado 
rów) w Paryżu i Rzymie, nadmienił pod względem tej 
ostatniej posady, iż utrzymanie nadal dyplomaty
cznej reprezentacji przy dworze papieskim przewi
dzianego jest w włoskiej ustawie o rękojmiach pa- 
pieztwa i nie jest bynajmniej ujmą dla rządu wło
skiego, przytoczył, że inne rządy pozostawiły swo
ich reprezentantów w Rzymie. Dalej zaś oświad
czył kanclerz: Rząd obstaje przy zasadzie nie-
wdawania się w stosunki między W łochami a Rzjr- 
m em; w końcu dodał, że rząd polecił swojemu 
posłowi we Florencji udać się z? miuistiem wło
skim spraw zagranicznych, skoro ten do Rzymu 
się przeniesie. Obie pozycje zostały wieszeie przy
jęte, lecz wykreślono 19.000 złr, dodatku do piacy 
posła w Paryżu. T ytu ł 2. w wydatkach zwyczaj
nych 933.953 złr. w naozwyczajnycn zaś 32.300 
złr., przyjęty został. —  Następne posiedzenie ko
m isji odbyto się d 21.

Z W  i e <i n i ł.
Dzisiejsze dzieuniK* wiedeńskie zawierają do

niesienie, że cesarz na przedstawienie m iniatra 
Jiiaczka pozwolił, by przy aK&dsmii technicznej 
we Lwowie utworzone były trzy  nowe katedry :
1) dla budownictwa naziemnego wraz r  mechaniką 
buaotrniczą; 2) dla geometrji praktycznej i 5 dla 
technologii chemicznej, b  >żę dopomóż dalej. Szko
da tylko, że nie mamy pewności, czy wykład na 
tych kaŁwLach będzie polski.

Przed kilku dniami donieśliśmy o nominacji 
ks Stnpuickiego biskupem przemyskim. Prawo 
prekonizacji jego przysłużą na mocy uchwat syno
du brzeskiego ks. metropolicie lwowskiemu. Ks. 
Scmoratowicz dopełni tego za powrotem swojem 
z objazdu.

Gazeta Narodowa podała była w liście wie
deńskim wiadomość o zawarciu ostatecznej umowy 
pomiędzy A ustrją i Moskwą w sprawie dóbr ko
ścielnych . Klasztornych dyecezji krakowskiej. We
dług niej Moskwa miała się zgodzić n& zapłacenie 
wartości szacunkowej dóbr w wysokości 25 razy 
wziętego czyńszu dzierżawnego. A ustrja ze swej 
strony zobowiązuje się zapłacić gotówką 80C.OOO 
złr. jako zwrot z ab ru n js t przez się depozytów. 
Czai kiakowski postarał się o sprawdzenie powyż
szej wiadomości, i powiada, że może dać prawdziwy 
obraz stanu rokowań. Układ n i e  z o s t a ł  w c a 
l e  z a w a r t y ,  gdyż coraz nowe, występują z obu 
otron pretensje. Moskwa przyznaje A ustrji prawo 
UDomiaania sie o dobra klasztorne i fundacje , ale 
rości sobie pretensję do czterech-piątycli części 
dóbr biskumch i kapitulnych, z powodu, że dye- 
cezja krakowska rostala podzieloną i większa jej 
część leży w granicach posiadłości moskiooskich. 
Nadto Moskwa upomina się o zwrot depozytów są
dowych należących ao dyecezji Lubelskiej, f A u- 
s trja  srawia pretensje z loku 1848. Przytem  w ło
nie m inisterstwa austijackiego wyrodziła się by
ła  wątpliwość, czy zabrane depozyta należą do ca
łej m onarchii, a zatem są długiem wspólnym, o 
który potrzeba się porozumieć i  ministerstwem 
węgierskiem. Zawezwane też klasztory do oświad
czenia, czy się zgadzają ua zapłatę wartości dóbr.

Z powodu tycn wszystkich kwestyj odbywały 
się w tym  miesiącu narady w ministerstwie spraw 
zagranicznych, na które zawezwano komisarza au
striackiego dr. Szlachtowskiego z Warszawy, dla 
wyjaśnienia sprawy. Dr Szlacntowski powiózł te 
raz propozycje austirjacłue do Warszawy, ale spra
wa uie została vcale ostatecznie załatwioną, cho
ciaż rzeczywiście rokowania o tyle pusunęły się 
naprzód, że A ustrja  przystaje ni. zwrot depozytów, 
oraz na zwrot szacunkowej wartości dóbr, w miej
sce zwrotu samych majątków zasekwestrowanych 
przez rząd moskiewski

Dr. Paragraiowicz przesiał nisać do Czasi- 
DOd swoim (§1 znakiem , ule po wzburzonym, stylu 
poznać a u t o r a .  DziS irytuje się mocno pogłoskami, 
obiegające mi w Wiedniu, jakoby nominacja hr. Go- 
ł uchow»kieg< była rzeczą pewna.

Izba poselska odoywa posiedzenia codziennie, i 
obraduje właśnie rad  ordynacją tabularną.

Izba panów ma najbliższe swoje posiedzenie 
d. 23, bm

Jen. Gablen* wrócił już ł 3erlina, ozdobiony 
wielkim krzyżem orderu Orła czerwonego z bry
lantam i . i przvwiózł list cesarza W ilhelm a do ce
sarza Franciszka Józefa.

W Peszcie artylerja honweczka odbywała ty 
mi duiim" próby z hartaceowi icami. Wyp« iły  one 
bardzo świetnie.

mierzoną rewię w ojsk , ponieważ żołnierze głośno 
krzyczeli: „Niech żyję cesarz!“

W eaiug prywatnego telegramu Tapespretty  
Feliks P yat i Cluseret zostali ujęci.

Koiążę Aumale wrócił do Anglii.
Dnia 19. i 20. b. m. wylew Renu dotknął 

nietylko okolice w Badeńskiem, ale i w Szwajemji 
M Tyrolu kilka rzek w ylało , wyrządzając wielkie 
spustoszenia nawet w samym Iuspruku.

O wl9ikich sło tach  i zniszczeniu plonów do
noszą także z k ilku  Stanów północnc-am er; kań
skich.

e d e n  d. 2 2 . c ze rw ca , 
k r e d y t  w e 2 8 9 .6 0 ; A u g io -a u a tr .  2 4 6 .5 0 . K o le i K a r o la  L u d w ik a  
2  10. kol ei  p o łu d n .  1 7 0 .8 0  f ra n c o - iU f .tr  1 2 1 3 0 . T r a m w a j.  
2 2 2 .— . B a n a n  U n io n  2 8 0 .—  L o s y f  r .  18 6 O 9 9 .7 0  N a p o i. 
9 .8 5 ; U su o ao b . s t a ł e .

T eltgrafow aae knrsa w iedeńskie.
W i e d e ń ,  d . 2 1 . c ze rw c a , 2 . g o d .  —  m in . 

a e d n o l i ły  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  59  z ł r .  6 0  e t . ,  
w  s re b rz e  6 9 1 5 ; L o s y  p o ży czk i i 1 8 6 0  r .  9 9 .7 0 ; A k c je  b a r  
k u  w ie d eń sk ie g o  7 7 7 .0 0 ; A k c je  b a n a n  K red. 2 9 0 .2 0 ; L o n d y i  
12 0 .9 5 ; S r e b r c  121 .7 5 ; N a p o L  9 .8 5 , D u U t  5 .8 9

A k c je  b a n i u  f ia n k o - a u s t r .  1 2 1 7 0 , w ę g ie r s k ie _ k c jr  k r e 
d y t  109.5 0 , A kc je  b a n a n  a n g . a n s t r .  2 4 7 .8 0 ; B a n k u  Z w ią ik . 
2 3 1 .7 5 ; k o le i K a ro la -L u d w ik e  2 4 9 .7 5  k o le i s ie d m io g re d z . 

17 3 . — ; k o le i p o łn d n .  176 .10; k o le i a l f i ld z k ie j  17 6  7 5 ; k o le : 
p a ń s tw o w e j 4 2 5 — ; k o le i lw o w sk o -c z e rn io w . 1 7 3 .7 5 ; Kola: 
w eg. półn 164 . — ; k o le i półn. 2 2 8 .5 0 ; k o le i R u d o lf*  1 6 2 . 50 ; 
k j l e i  w ęg . w sc h o d n ie j 8 5 2 5 ; k o le i B lż b ie ty  2 2 3 .5C; g a l i c y j 
s k ie  o b lig . in d e n u iiz a o y jn e  7 5 . —; lo s y  z r o k u  1864 1 2 6 .9 0 ; 

U sp o s o b  » a łe .

W ie a e n  d n ia  2 t .  c z e rw c a , 6 . g o d z . — . m i r  
A k c je  t o l e i  k o s" ,T cko-oderb . 1 0 0 .2 5 , k re d y to w e  2 9 0 .3 C; 

b a u k u  a u g . a u s t r  2 4 7 .5 0 ; b a n k u  o b ro to w e g o  1 7 2 2 5 ; k o le i 
K a ro ltt-L u d w iltL  2 5 0 .2 5 ; k o le i  p o łu d .  176.0 0 ; b a n k u  f r a n k o -  
a u i i r ja c k ie g o  1 2 1 .6 0 ; lo s y  p o i.  tu r e o k ie j  6 4  75; b a n k r  b u -  
d o w a icz . £ 2  20 , bam cu  c e u t r .  9 3  2 5 ; k o le i E l ż b i e t '  22 3  5 0 ; 
w ied . Z w ią z k u  b a n . 2 5 5 .0 0 ; N a p o ^ eo n d o r 9 .8 5 ; k o le .  Przeir.
Ł u p k o w s k a  1 6 2 .5 0  L o s y  z r .  1860  --------; U s p o to b ie a ie :

stałe.
Piryz R e n ta  —.— ; L o m b a r d y  — U ap . — 

der l i n  M osk . n o ty  b a n k  8 0  %  miś. aL cje * r  d y .  

1 5 8 . - ;  lo m b a rd )  &>.*/. »*«j«  g a lic y js k ie  1 0 2 ' / , ;  k o k i  pań 
s tw o w e j 2 3 0 .J/ , ;  k o le i ru m u ń s k ie j  4 6 .‘/ i  a u s t r .  r o t y  i a a  

luw e 81.'/,; U sp o s o b ie n ie  — .
W r t w w .  P s z e n ic a  — , ż y to  — , o w .e s  — , ił« ,paK  

z im . — .

t i c u n i t  l a m y  i w i i n .  i  p r ł l

we L w o w ie  o n ia  2 1  c z e rw c a .

I. Akcje w  sztuka
K o le i g aL  K a r  L n d w il a • . . 
K o le i L w m s ś-C zern . Ja» * y  . .  . 
B a n k u  h ip .  g. z wpł. M y ,  . •
P a p ie r n i  c a o r l a ń s k i e j .....................
G a lie  B a n k u  k ra jo w e g o  . . • •

II. Usty zH bw ni za 100 ztr.
T o w . k re t , ,  g a l .  w . a .  5 ’/ ,  .  .  . 
T ow  k red : g a l .  v, t 4% . . . 
B a n k a  h i p o t  g a l ic .  6 %  . . . .  
G a lio , z a k ła d u  k re d .  w -w to iań

III. Oblig. za 100 Dr.
In d e m n iz a e y jn e  g a l ic ..........................

,  wk. Krakowi. . »
_ ka. Bukowińs.

PołyozL g-.oaow z r. 1866 po 7% 
Pierwez. £ o l .  gal. K. L  I  en*. ■

■ » » „ 11 » •„ a Łw. C z e rń . 1. ,  .
.  .  U .

IV. Monet,
D u k a t  b o le n d e ra k j • <
Dnkat cesarski
1 apoleondor.................
P ó B m p e r ja r  ™ ey jsH  •
R u b e l a r a b -n y  ro s y js k i  

,  p a p ie ro w y  
B a n la i  i ty  p  l a b '  z a  1 0 0  z ł r .  poi 
T a la r  p ru s k i  s r e b r n y  
P r u s k ie  b i l e ty  k a so w e  .
S re b ro  ...............................

u . Żądają
W. a. w. a

sir o t ,"*r Ci
1

260 25
1

■M 25
173.5© 174 50
128 — 131 —
— — --

. •— — 70 —
&
j . 84 75 85 36
•f 75 60 76 lo
£> 89 60 90 —
g 9C 50 91 60
Laas 76 15 w 60

— — -  i, _ —  1

— — 100 50
— — — —
— — — —
— — — —

—- MM —

5 76 r. 83
6 «0 6 86

• 9 77 9 84
• 09 98 10 16

1 9 0 1 95
1 63 1 64

. — — — —
— —

, 1 82 1 8 3
121 60 128

Podług tonieBienią londyńskiej M om ing Post, 
Thiers nie dla deszczu . ale dla tego odwoła1 za*

P r s y j e c h a l i  d o  L w o w a  d 2«. t 22. c i e r w c a .
Hotel J6or f a  S ta n i s ła w  h r .  D z ie d n s z y c k i ,  z  N ie s in -  

ch o w a . S ta n is la * . h r .  M ic h a ło w s k i,  z F  d e e t ra s iy c .  S t  -fan  
h r .  Z a m o js k i z W y s o c k a . S ta n i s ła w  B r y a c z y ń s k i , z D y -  
d ia ty c z .  E d w in  H o h e n d o rf ,  z B y sz o w a . S U L .is .a w  A r m a ty s  
z K ra k o w a .

Itotel A n f l U s K i .  A n to n i  A ie an o n d ro w icz , z P e t e r s 
b u rg a .  F r a n c is z e k  S ta r / .y ń ik i ,  z G ię b o c z k a . Z e n o n  S ło n e c k i . 
z l ro w c a .  T a d e u s z  Z a h o rs k i,  z S a n o k * . A le k s a n d e r  C z a rn o -  
z y n sk i, z P o tu t o i  , , .  , „

Hotłf K u h n a .  A d o lf  W a l ig ó rs k i,  z  J o u r t a m c y  K a 
r o l  C h m ie le w s k i, z  J a L im o w a . J ó z e f  K o z a n k ie w ic z , z  R zę - 
d a w ic . Z y.m unt M u-o’ ajew ioz, z L a ty n k i .  _ .  , .

H c r e l  K u r o |» e j s h l .  M a rc e li Ł a tz o w s a i ,  z W ie c a .— 
F e l i  ki B a ra n o w s k i,  z T o to k a . M a rc e li  b u g o a n o w ic z , z C za - 
h ro w a .  H e n ry k  M ie rz y ń s k i, z B a r y ł  -w r. A dolf U d r y c k i ,  z 
M o stó w . L u d w ik  Z b y sz ew sk i, z J a b ło n k i  ___________________

F u o ią g i  K o lą iu w t u*  s l a c j i  iw e w e a ie j  P o o
ł am c ie . ( P o d łu g  : B garu lw o w sk ieg o )

O d c i r  d lp  d o  B ro d ó w  i  Z ło cz o w a o  g . 9 m . 11 r a n o .

•  u. .  0 » * „l rP ra y d io d a B  a o  L w o .u B r o d .  i  Z ło o . „ > ,  5S wieczór.
■ > x x » ° x  2 ,  15 W nocy.



D f c u S N W  P -O Ł B & ,

W o z w a n i e .
W nocy z 18 no 19. uciekło dwóch chło

pców dworskich z Ostrowa, powiatu i cyrkułu 
Fwnopnlamego pokradłszy w.ele przedmiot ov. 
J° fen imieniem Aleksander Zwoliński rodem 
z Kozłowa starostwa hrzeżaiiakiego, ^zrostu 
niskiego, szczupły brunet; drugi imieniem 
Laon, vodtm z Kozmanicy w pr-euyskiem , 
blondyn, w.rostu średniego, silnej budowy, 
mogą mieć lat od 16 do 19. 15:8 1 — i

Wzywa się uimejszem uprzejmie wszyst
kich pp przełożonych obszarów dworskich i 
gminnicb, aby takowych w danym razie przy
trzymać, i do Ostrowa lub do sądu tarnopol
skiego odstawić kazali alb > przynajmniej o 
tem podpisanemu donieść .acz li.
— ■ '^■71 jlw r-ół i i i r

O soba .‘15 la t mająca, któ.a biegle mówi 
po polsku, francusku i niemiecku, wiele 
podróżowała w swem życiu posiad sjąca 
wiadomości jakie wykształceniu kobiety 
są odpowiednie, gdyż trudniła się z p o 
wodzeniem wychowaniem panienek, życzy 

sobie objąć obowiązek albo jako osoba lo to
warzystwa w podróży lub też do domu, gdzie- 
by i zarząd tegoż mogła objąć , albo też 
jako nauczycielka, — Listy alresować upra
sza _ię G H na Rurach w fabryce dzumana 
we Lwowie 1519 1—1

Cybulski i W e b e r
w c LW O W IE

polecają:, s ie rp y  p o ls k ie  7, rą c z k a m i wy- 
lubu n iig ie ls k irg o . s z tu k a  f i  cen t., w iy- 

|. ta n ie j ; k o s y  styryjskie, noży 
do strzyżenia owiei ’ p!ug'i a la 

z żelaznemi i s ta lo w e n ii lemie- 
la d ła  p o p ra w n e  p ln ż k ld o  obgar- 
|a ^ i ilecy iiia ln e . o k u c ia  do drzwi, 
.bni, rożne g w o źd z ie , k rz y ż e  
re ti wale pozłacane ; oraz przyjmują 
na pomniki, balkony, kroksztyny 
żelazne. 144/ 4 - 6

K o n k u rs.

fciwobśzarn, z tego 300 morgów lasu, za- 
udowań wrzolkich w dobryr sUnie, z pro

pinacją nłynami za cenę 120.00 ). 
i)  m ąją rcJ t z b u s l l  oddalony od kolei o pół 

mili’, składający się z przeszło luOO mor
gów „bszuru oego 145 m o r g ó w  lasu, 53 
ińOfg. ' taj. u, w pszehnej^glebie; z wszel- 
kiemi zatndowaniami w d ibrym stanie, z 
propinacją i młynami za c^nę ztr. 96.000 z 
tego połowa przy gruncie pozostać może, 

c) m a ję tn o ś ć  z . ,  ii .sk ą  w tLbrej glebie . i 
równinie, składającą 3ię z 600 morgów roli, 
95 lu. łąk; OóO ł  lasu ładneg , wszystko 
w jednym zaokrąglonym kaw tiku , z zabu
dowań "mi rourcwanemi wszelklemi, z pro
pinacją, tez inwentarza, za cenę i 2.000 z ł r , 
i  tngo */a pfczy groneie pozostać może. 

cl) nu^jęułO&ć z 'e m s k ą  o 'li mib od stacji 
kolejowej, oddaluną, w uobrej glebie, du po
łudnia położona grunta, z lasem, z zabudo
waniem mieszkalnym murowanem z 4 pokoi, 
kuchni iod oraz i wszelkich zatudowań go
spodarskich, za cenę około zli 30.000, z tej 
ceny '/ ,  przy gruncie pozostać możo; 

ej m a ję tn o ś ć  z ie m sk ą  o */, mili od stacji 
kolejowej oddaloną, składającą się z prze
szło 9Gó morgr.w obszaru, z tego potowa 
roi. dobrej i łąk, b połowa lasu w jednym 
zaokrąglonym kaw .Iku, w dwócn folwarkach, 
z zabudowaniami częścią murowanemi a 
częścią Jrewnianemi z inwentarzem żywym 
przeszło 100 sztuk i wszelkiemi rarzędziami 
gospodarskiemi zr c?nę ztr. 92.000, z tego 
*/, przy majętności pozobtać może,

/ )  f f l- ję tn o ść  ziem sk ą , o ! , mili od kolei, 
składającą się z 426 mo g. obszaru — z tego 
140 m. lasu ładnego bukowego i jodłowego, 
40 m. łąk, i *40 m. uobrej roi , z iom i mie
szkalnego u 5 pokojach i wszelkich zabudo
wań gospodarski! h z propinacją i inwent,. 
rzerr. ?a cenę ztr. 20.000, z tego złr 3<)00 
przy grnncie pozostać może. 

p) różne k am ien ice we Lwowie i o pro
wincji za cenę złr. 20.(Xj0, 28.000, S6 000,

’ i 32.000;
i)  różne realności miejskie we Lwowie 
-i na ] rowmejł i o > w.1 i « •cną rolą r w. * ■ 
kiemi zabudowaniami .. cpnia złr. 6000, 
•!5u0, 70vu, 10500, lO.ik.O, oOOO, i 15 000 zł. 
U p rM z  wyżej v mieułobyrli H t. bln- 

r® różne majętności i po różne.) cenie 
tło sprzedania.

Bid do w ydzierżaw ienia :
a) tn a ś ć  z ie m sk ą  .- mile od kolei oko

ło 7W uorgow ' roli z propinacją za cenę 
złr. 4.000 i kaucją.

A) majętność ziemską składającą się z 600 
mórg. roli, 100 m. łąk. za cenę złr 3000 i 
kaucją;

c) majętność z.enibką składającą się z 220 
il'.0Tg roli, lOO hq. łąŁ, za cenę złr 2300 i 
kaucW;

d) m a ję tn o ś ć  i l r n n .k ą  k 1. i dającą się z 600 
morgów roli i 150 m. łąk, z propinacją, za 
cenę złr. 1400 i kaucją;

poszukuje :
a) k a p n ą  d o b r  z iem sk ich  większych lub 

mjtie.i y cb ;
i) kapną kamienic l realności Miejskieb

wo Lwowie ; 1378 z6 -  ?
c) d z ie rż ą c , d ó b r  r le m  kich  większej i 

mn.ej.zej objętości w G alicji;
d) k a m ie n ic y  z dziedzińcem albo ogrodem 

we Lwowie, choćby nie w najlepszym stanie;
•) w il l i  z ogrodem opodal od miasta.

obsadzenia posady m arszal-  
k asynie  n neszcza iisk ie in
en i rozpisuje się konkurs do 
b. r. Starający się o te posa- 
wnieść swe podania do W y- 
syna na rece gospodarza kasy- 
oraz udowodnić odpowiednie 
dolności, być w sile wieku, i 
wieJnią kąację. 1512 2 3

m i i e n u a m a  d o m ó w
w e LW OW IE

oboty około numerowania do- 
|patrywania ulic w napisy we 

\ się rozpoczęły, mamy za- 
jcić uwagę panów burmistrzów 

reprezentancyj miast na 
to równie nowe, jak dla publicznego ru 
chu nader ważne urządzenie numerowa
nia domów ulicami, (który to sposob 
numerowania w myśl § 8. najwyższego 
jrizyorządz. z dn. 29. marca 186i> (nr. 
67 Dziennika praw państwa) gminom 
je s t dozwolony) z tą  prośbą, by raczyli 
udawać 3ię z wszelkiemi zapytywaniami. 
ewentualnie z wszelkiemi poleceniami do 
podpisane] f irm y  K o n f r a n u ja i e j :

W I N K L E R ,  S C I i a W R A
1480 4 -?  w e  L w o w ie  p. 1, 8*/4.

E e a l n o ś ć
w L eżajsku pod 1 483 
pod klasztorem, skladijącŁ 

się z domu' mieszkalnego o 4 pokojach, przed
pokoju, kuclmi, spiżarni i sieni, tudzież stajni, 
stodółki, ogrodu jarzynnego i owocowego, gi> 
nowiąc korpus tabuHruy - jest z wolnej ręki 
pod przystępujuii warunk..mi zaraz do sprze
dania. — Bliższa wiadomość pod lit. l i .  S. w 
L eżajsku . 1499 3 - 3

1236
Zdrowe zębj!

2 - 3

Do czyszczenia i zd:owego utrzymania 
zębiw i duąset nie jest tak przydatny ża- 
len inny środek, jak w o/in  a n a t f iy n o w a  

ust Dr. .1. G. P op p a, prakt.’ denty
sty w W iedn iu , Stadt, Bognergasse, ni 2. 
ponieważ nie zawiera wcale żadnych zdro
wiu szkodliwych części, nie dopuszcza psu
cia zębów ) tworzenia się osadu zębowego, 
ochrania od bolu zębów gnicia f.st, i te 
dolegliwości (jeżeli już zaszły) po krótkiem 
rżyciu uśmierza i takowe wstrzymuje 
Można dostać w flaszkach po złr. 1.40 we 
L w o w ie  w apt. di-. Tytusa Zarzyckiego, w 
apt. pp. F Mikolaschu, A. iserhnera, Eben- 
bergera i Zygmunta Ruckera, w handlu p. 
Kleina wdowy Jakóba Pipesa i p. Bonifa
cego Stilera. W K rak ow ie  : u pp. Gó
reckiego, J. Jahna, L. Feintucha, E. Stock- 
mara apt. i Goldwarsera, N. Redyka apt., 
Siedleckiego apt w Czerniowcach.

i\ajw ięksa j w ybór tykuv lia
rubu HANlCiflEuG

z  fabryk w i e d e ń s k i c h
w  M A «A Z Y \IEi i

R u d o l f d i  § c l » w a r c b
1242 plac katedralny 25. 26 - ?

Mlocarnie parowe
z fabryki

H orusby & Sons
w G r a  u t k a m  (w A n g l i i . )

L olion iob ile
na kotach i stabilne, z fabryki

A. W olf,
w  M a g d e b u r g u

sprowadza

ARNOLD W E R N E R
w e Lw ow ie.

NB. iM tocarnie Hornsbyegu, zostały wy- 
nagiodzone w Anglii złotym meualam.

I .ok on iob h e  Wo’fa są najtańsze i naj
trwalsze i wymagają najmniej opału.

1416 6 12

! Najtańsze pismo literackie w Galicj

MACI
w ychodzi Irzy razy  na niicsi^e w e Fswowie,

począws/.y o d  3 1 .  m a j a  1871 r.

P R O G R A M :
Rozprawy naukowe,
Część literacko-artystyczna,

Zapiski teatralne, 
Część humorystyczna,

K r o n i k a  w y p a d k ó w  b l e ź ą c y o l i ,
Ruch stowarzyszeń, gospodarstwo, przemysł i handel wf«azelę li- 

fera ck ą “ zasilać będą swerni pracami najznakomitsi pisarze, ilustracjo 
wykm uje M. .Ilartytrów.

PUZLU PL a TA wynosi: z przesyłką pocztową w p ań stw ie  a iisfrja- 
ck iem  : rocznie 3 złr. toO et., półrocznie I złr. 80 ct., z przesyłką 
pocztową za gran icę  ręcznie 4 zlr., półrocznie Z zlr.

I*renuinero<orowie, k łórzy  calorocziią |»rennme- 
ralę u iszcłt) z góry, otrzyiiioją bezpłatnie kalendarz 
lln«,troM7any na r. Iv7?

Ogłoszenia przyjmują dię za opłatą 6 ct od jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz* opłaty stemplowej 30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm uje tymczasowp biuro A dm inistracji 
Dziennika Poluku-no we L w ow ie .

1406 7-V W ) d a > H ł id v K )  G a z e t y  l i t e r a c k i e j .

Filia c. k. uprzyws Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

ASYfiNATY KASOWI
A - L - p r o c e n t o w c  za B »  -d n io w e m  |  w y p o w ie d z e n ie m ,

na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej S 1 » procen
towe asygnaiy kasowe z 3 0  dniowem terminem wy
powiedzenia wobieffu znajdujące się, od ^ 4 .  m n r -  
o u  b. r. po S  od sta z dniowem wypowiedzeniem

oprocentowane będą. 1229 1 4 - ?

U f a b m h ć  n a  s p m d a i
W G ologórach , w obwodzie zło- 

czowskim (mila eJ gośc^cą tnurowaue- 
go, a l l/ 2 d) najbliższej stacji kolejo
we,,; jesc piękna rea ln o ść  składająca 
s ie : z dom u m u row an ego  o 4 po- 
k jach, kuchni, spiżarni, piwnicy, dalej 
stajni i stodiły  — i z d w a d z ie ś c ia  
kilka m orgów  ornego pola i ogrodów; 
zaraz z wolnej ręki i za mierną cenę 
do sprzedania.

Bliższa wiadomość tamże u pana 
poc.m istrza -  lub listownie pod adre- 
są H. J. w Gołogóriteh poczt rest., we 
L w o w ie  w biurze komisowym W italisa 
W . S m ocliow 3k iego . 1318 7 —?

do oiaaa, 
oryginalne 
angielskie.

Grabie
Przetri$sa&;.6

(?«»?] &JL
Kosiarlct i

na sktadhie utrzynjuje
A r n o l d  W E F N E f t  w b  L w o w if l .

(przy  zap łacie  g o tó w k ą  3%
1514 ou licza się .) 2 - 5

efr Ważne doniesienie
dotyczące jarmarku w UiASZKOWOAGH

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną PuDliczność. że i tego roku przy
będę do IB aszk ow iec  z w ielk im  w yb orem  t o w r a f t j r ^ K W '  
i r ę l c a  w i c B u i e s ^ p o ł n  w ła sn e g o  w yrobu , tusząc 
sobie, iż Szanowna Publiczność przekonaną jest od la t kilkunastu, że tylLo 
dobry i trw ały towar wyrabiam, za co na krajowych wystawach dyplomem 
honorowym zaszczycony zostałem.

Zarazem mam zaszczyt donieść, że rękaw iczk i po n iesły ch a n ie  
nizkich  cen ach  sprzedawać będę, a mianowicie : rękaw iczk i oam sk ie  od 
i i j  ct. i wyżej; rękaw iczk i n ięzkie od 95 ct. i w yżej; H ękaw iczk i dwfc • 
gu ziczk o w e od 85 ct. i wyżej. Wszelkie inne towary jakoto: p u laresy , 
zab aw i.i, kraw atk i, sza lik i, w o d ę k o loń sk ą , szn u rów k i z i ł  -  
) > e ł s i  l e  W Kr j F * ^  J * m e d . a j ę  za jak ąk olw iek  cenę, 
gdyż tych towarów więcej trzymać uiemyśię.

Dziękując Szanownej Publiczności za okazywaie n.! tyloletne zaufanie, 
żywię nadzieję, że Szanowna Publiczność raczy mnie i tego roku swemi wzglę
dami zaszczycić, i polecam się jej łaskawym względom.

I j H i i L e j ó i c e  w  T la sz k e w ca c h
obok traktyerni p. ftkąlfsyiiiowicza i obok sk lep u  p B o sco w itza . 
lbOc 2 ? Uniżony sługa

Walerjan Dworski,
rękawicznilk i bandaży ota w  h otelu  „ George“ w e  L w o w ie

HIW.WHI m u l,— M— w u m iM in n  <—1«

WYSTAWA
r o l n i c % o m  p r z e m y s ł o w a

w  R zeszo w ie
o l u a r f a  b ę d z i e  d .  Z .  l i p c a  t o .  r .

/gfoszeiMa w y s t a w c ó w  przyjmuje Komisja
w y s t a w y  na ręce  cz łonka s w e g o

Alojzego Rybickiego.
UW AGA. Komisja wystawy postarała się o dostateczną 

l.ezbę pomieszk&ii dla wygody wystawców i 
gości zwiedzających wystawę. Komu więc na 
tem  zależy, zechce poicreszkaire u Komisji .wy
stawy zamówić. 1481 7_10

M A G A Z Y N

Z Y G M U N T A  S T F J F
poleca

3 1 o l i z i i ę  m ę z k t )  :
K oszu le  kolorowe na złr. 1.30, 1 50, 1.80, 2, 2.20, 2.50, 3, 3 50. 

białe schirtiugowe zł. 1.40, 1.80, 2, 2.40, 3, 3.50.
„ płócienne złr. 2, 2.40, 3, 3.50, 4, 4.50, 5 i 6.

„ * schirting, z bat. przodami 4, 4.50, 5, 6, 7, 8 do 10.
k a le so n y  na 85 c t . ; płóciennie złr. 1 10, 1.30, 1.50, 2, 2.50.
Ogromny wybór ch u stek  do noaa prawdz>wych płóciennych.
Pót tuzina 90 ct. zlr. 1, 1 50, 1.80, 2 2.50, <io 6.

batystowych zł. 2, 2.50, 3, 4, 5 do 10.
Sztuka batyst. Linon 95 ct. zł. 1.20, 1,40, do 4 zlr. sztuka.

,  haftowane 60, 70, 80, 90 ct do 1 złr. sztuka.
Obetnie ulubione cbu-tki z kolorowemi brzegami od 30 ct. do 85 sztuka. 
R ęczniki, serw ety , ou ru sy  białe i kolorowe nakrycia stołowe, na 6, 

12, 24 osób.
Pięćdziesiąt łok. wled, weby na 15, 16, 17, 18, do 30 zł. za sztukę, 
rtm nbuigskie 54 łok. wied. «eby Ed. Richtera cd 25 dc 5 0 zł. za sztnkę. 
P ia ^ d z ^ e  IrlaL^zkie płótna na różne ceny.
Rumburgskie płótna na prześcieradła bez szwu na 6 prześcien det sztuka 

złr. 18, 20, 22, 24.
Meblowe i materacowe Graale (dymki) na 40, 60, 80 ct łok. wied

perl/ale (glanc) w najlepszym gatunku 45, 50, 55, łok. wied. 
„ uretony 80 ct. i złr. 1 lok wied.

Wsypki w kratki (Pderriten) 28 ct łok. wied. 
i \a n k iu  ( r o u g e )  czysto luiauy po 70, 80 ct. za łokieć,
S c lu r l in g  prawdziwy angielski (zones) biały 25, 30, 35, 40 zi łok. w.

Przy odbiorze wyżej 100 złr. odlicza się 5 p ro t. .abatu. Przy ob- 
stalunkacb na koszule uprasza się o miarę kołnierza. Kosznle niedogodne 
każdego C/.asu się zmieniają.

Zamówienia z prowincji załatwiają się sumiennie i jak najrychlej.

1495 3 - ?  S t o c l f f i

Doborowe

Fortepiany, Pianina i Harmonium
z najfolnifjszyeh fabryk

w magazynie
RUDOLFA SCHWARCA

(ulica Karola Ludwika nad cukiernią p. Rotlendera.)

1039 30—?

W łaścic ie le  i  w jd a w c y : W ita l is  W . fim ochow ski i i .  L a m . Redaktor odj/OliielŁsiaŁiy i Henri L K efiaitowitz. DruLiem E orn yla  M illera,


